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Groźna sytuacja w energetyce
Wskutek gwałtownego spadku temperatury, w energety­

ce powstała poważna sytuacja. Kiłkunast.ostopniowe mro- 
zy pogłębiły deficyt mocy energetycznej. Sięga on już obec 
nie do 45°—500 MW, zamiast przewidywanego niedoboru 
300—300 MW.
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Zamarzanie Wisły i powsta 
wanie kry spowodowało, 
ii poziom -wody na rzece ob 
niżył się o tyle, że zabrakło

Komunikat 
po wizycie w Turcji

Na zakończenie pobytu pre 
zydenta Eisenhowera w An­
karze opublikowany został w 
niedzielę wspólny komunikat 
amerykańsko - turecki. Głosi 
on m. in., że jeśli złagodzenie 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych ma się oka­
zać skuteczne „powinno się 
cno opierać na podstawach 
sprawiedliwości i równość' 
craz przewidywać zasadnicze 
gwarancje’1.

Ponieważ nie można oddzie 
jić od siebie licznych proble­
mów, które różnią między so 
tą Wschód i Zachód—stwier­
dza dalej komunikat — obaj 
prezydenci uznali, że odprę­
żenie, podobnie jak pokój, na 
leży traktować jako niepo­
dzielną całość. Ustalono przy 
■ym, że ustanowienie systemu, 
skutecznej kontroli rozbroje­
nia jest rzeczą nieodzowną

Przeprowadzone rozmowy 
dotyczyły, współpracy i kon­
sultacji obydwu krajów, za­
równo jeżeli chodzi o stosun­
ki dwustronne, jak i o stosun 
kl w ramach paktów NATO 
■ CENTO. Szczególną uwa­
gę zwrócono na zagadnienie 
..działalności wywrotowej” w 
hrefic Bliskiego Wschodu.

PAP

jej dla potrzeb warszawskiej 
elektrowni.

Wskutek silnych mgieł i wi 
chur nastąpiły poważne za­
kłócenia na sieciach przesyła 
jących prąd. Spowodowało to 
m. in. awarię generatora o 
mocy 50 MW w elektrowni Ja 
worzno II.

Mrozy stworzyły również 
poważne trudności w. dosta­
wach (transport kolejowy) i 
wyładunku węgla dla elektro 
wni.

Tak więc należy się liczyć 
z koniecznością wyłączania 
prądu już nie tylko dla prze 
my siu ale i w niektórych rc
jonach i godzinach 
(Ha ludności.

także

Energetycy apelują do lud 
ności całego kraju, a prżedc 
wszystkim do mieszkańców 
Warszawy, o uwzględnienie 
tych wszystkich trudności. 
Należy zatem od zmroku do 
godz. 21 zmniejszać zużycie 
energii dc minimum: w żad­
nym wypadku nie używać 
grzejników i piecyków elek 
trycznych, żelazek do praso­
wania, silnych żarówek.

Przemysł musi ściśle sto­
sować się do zarządzeń ogra 
niczania energii i przestrze­
gać obowiązujących . limitów 
zużycia prądu. (PAP)
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Mróz trzyma mocno
Zakłócenia w komunikacji awarie sieci elektrycznej

(inf. wl.)
Właściwie mróz zaatakował już sobotni wieczór.

Jakie w związku z tym były i są kłopoty oraz jakie dal­
sze prognozy — mówili wczoraj nasi informatorzy.

PIHM. — W sobotę 
ludnie było 2 stopnie 
w poniedziałek różnica 
siła już prawie 14 
(—11,6). Jest to wynik

w po- 
ciepła. 
wync- 
stopni. 
wpły-

wu wyżu syberyjskiego, który 
w dalszym ciągu rozbudowuje 
się. Zanosi się na to, że podo­
bnie będzie przez cały tydzień. 
Nadal wiatry silne i porywi­
ste, zanik opadów, więc na 
narty nie ma u nas co liczyć.

MPK. — Rano było przecią­
żenie sieci, przestała działać 
podstacja na Strzeleckiej. Za­
kłócenia atmosferyczne spo­
wodowały większy pobór mo­
cy, co z kolei zakłóciło ruch 
tramwajowy. Dzwonili nawet 
z „POMETU” z pytaniem czy

*
Prezydent USA, Eisenhower 

przybył w poniedziałek do 
Karaczi z króótlą wizytą ofi­
cjalną. (PAP)

Reforma rolna 
w Iranie?

6 bm. w parlamencie irań­
skim przedłożony został rzą­
dowy projekt reformy rolnej.

Projekt przewiduje, że w 
Iranie nikt nie będzie mógł 
posiadać więcej niż 600 hek- 
tarów ziemi nienawadnianej 
lub więcej niż 200 hektarów 
ziemi nawadnianej. Osoby po 
siadające więcej ziemi odstą 
pią ją państwu, które będzie 
spłacać nabytą ziemię w cią­
gu 15 lat według najwyż­
szych cen przy oprocentowa­
niu. Zdobytą tą drogą ziemię 
rząd sprzedawać będzie chło­
pom, którzy spłacą jej war­
tość również w ciągu 15 lat.

PAP

w Paryża

to prawda, że nie kursują tram 
waje, czym tłumaczyło swoje 
spóźnienie do pracy wielu ro­
botników'. Autobusy kursowa­
ły normalnie. W niedzielę wie­
lu poznaniaków korzystało z 
taksówek.

POGOTOWIE RATUNKO­
WE. — Odmrożeń, złamań i 
podobnych wypadków nie by­
ło

POGOTOWIE ELEKTRYCZ 
NE ZAKŁADU ENERGETYGZ 
NEGO. — Mieli urwanie gło­
wy. W nocy było 180 zgłoszeń 
o interwencję. Przeważnie ze­
rwanie sieci wysokiego i ni­
skiego napięcia. Poważna awa­
ria — w Szczepankowie, w 
Spławiu i Krzesinach, prze­
rwa w dopływie prądu na sku 
tek zerwania linii.

WYDZIAŁ GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ RN m. Pozna

Niektóre linie wstrzymano. Ob 
lodzenie szosy, śnieżyce i silny 
mroźny wiatr utrudniały ja­
zdę.

PKP. ■— Brak wagonów i pa 
fowozów, bo wiele pociągów 
'nie docierało do Poznania. Naj 
bardziej spóźnione (do trzech 
godzin) były pociągi daleko­
bieżne: z Gdyni, Bydgoszczy, 
Warszawy, Kutna, Piły, Wro­
cławia. Zakłócenia na trasie 
spowodowała śnieżyca, która 
tworzyła wiele ruchomych 
zasp. Ciężka sytuacja pasaże­
rów — tłoczą się w nielicz­
nych, opóźnionych, pociągach 
zdążających do Poznania.

Zbilut Sęk

Poznań

Praza£> lltaraióaf

Jarosław Iwaszkiewicz 
nowo wybrany prezes Związ­

ku Literatów Polskich.
Fot. — „Głos”

Związku Literatów Polskich
nia. Pracował normalnie,
zimę przewidzieli, żyją w zgo­
dzie z kalendarzem... Wydział 
apeluje do mieszkańców o za­
bezpieczenie przed mrozem 
wszystkich rur wodociągowych 
i kanalizacyjnych.

PORT LOTNICZY. Nie
mróz, lecz wiatr i niski pułap 
chmur uniemożliwiły komuni­
kację. O.i piątku port nieczyn­
ny. W poniedziałek po połu­
dniu przywrócono komunika­
cję.

PKS. — W niedzielę wszyst­
ko było dobrze. Ale wczoraj — 
6 wozów nie wróciło z trasy, 
miały do 5 godzin spóźnienia.

Przemysł - dla gospodyń
W ostatnich latach nastąpił znaczny wzrost sprzedaży 

zmechanizowanego sprzętu gospodarczego. Np. dostawy 
pralek elektrycznych, głównie krajowych, wynoszące w tym 
roku ok. 375 tys. (wraz z importowanymi), w 1960 r. wzro­
sną do 440 tys. głównie produkcji krajowej. Wytwórcy 
będą produkowali więcej pralek z podgrzewaczem, ulepszo­
nym odpływem wody itp.

Polska wystawa — kiermasz 
w paryskich magazynach 
Louvru, cieszący się dużym po 
urodzeniem u francuskiej pu­

bliczności.
Na zdjęciu: szopka krakowska 
ze skrzynką na listy do- Sw.

Mikołaja.
Fot. - CAF

1X7 sobotę 5 hm., po trzydniowych obradach, zakończył
’ * się w Warszawie X zwyczajny Zjazd Delegatów Związ 

ku Literatów Polskich. W ostatnim dniu, obradom przewód 
niczyi Tadeusz Holuj. Uczestnicy zjazdu wysłuchali spra- 
wozdania poszczególnych komisji zjazdowych dokonali wy­
boru nowych władz Związku Literatów Polskich oraz przy 
jęli szereg wniosków, zgłoszonych w czasie obrad.

W wyniku tajnego głosowa 
nia na prezesa ZLP wybrany 
został Jarosław Iwaszkiewicz. 
W skhfd 14-ośobowego Zarzą­
du Głównego ZLP wybrano: 
Tadeusza Brezę, Jana Brzech­
wę, Marię Dąbrowską, Tadeu­
sza Holują, Pawła Jasienicę. 
Annę Kowalską, Leona Krucz

Skutki katastrofy w Frejus
Szkody na 5® młd franków

kowskiego, Artura Międzyrzec 
kiego, Stefana Otwinowskiego, 
Stanisława Piętaka, Jerzego Pu 
trarnenfa, Antoniego Słonim­
skiego, Jerzego Zawieyskiego 
i Stefana Żółkiewskiego. Za­
stępcami członków Zarządu 
Głównego Związku zostało. 5 
pisarzy, a mianowjcie: Cze­
sław Centkiewicz, Antoni Ol­
cha, Andrzej Stawar, Stani­
sław Wygodzki i Wojciech Żu 
krowski.

Nowo wybrany .Zarząd Głów 
ny Związku Literatów Pol­
skich ukonstytuować się ma 
w' najbliższych dniach. (PAP)

Dięciu ministrów rządu francuskiego przybyło do Frejus 
* dla skoordynowania akcji pomocy, na rzecz ofiar ka­

tastrofy. Odbyli oni 90-minutowe posiedzenie wspólnie ze 
specjalnie powołaną komisją śledezą. Postanowiono, że ko­
misja śledcza ma w ciągu dwóeh miesięcy złożyć dokładny 
raport o przyczynach katastrofy. Raport ten zostanie opubli 
kowany. ’ Oji ‘O

Bardzo znaczny jest rów­
nież wzrost dostaw odkurza­
my — do 100 tys. szt. w br.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja z zaopatry­
waniem rynku w lodówki. 
Ocenia się, że roczne zapotrze-

bowanie sięga 100 tys. szt., a

Pamiętają 
0 zwierzyna

Pragnąc pomóc zwierzynie 
w Przetrwaniu okresu zimy, 
■eśnicy, myśliwi oraz mło- 
oneż ze szkół wiejskich przy 
fetowały dla niej znaczne 
■*ości siana, żołędzi, ziemnia­
ków. Ministerstwo Leśnictwa 
• Przemysłu Drzewnego prze 
raczyło na karmę ok. 7 
min. zł.

Obecnie zapasy
W specjalnie 

■łych paśnikach, 
także lizawki z 
test ulubionym
zwierzyny. (PAP)

te wystawia 
przygotowa- 

Ustawiono 
soli, która 

przysmakiem

dostawy z przemysłu i importu 
wynoszą w roku bieżącym ok. 
35 tys. szt. W roku przyszłym 
nie należy się też spodziewać 
dużej poprawy.

W najbliższych miesiącach 
należy się spodziewać wielu 
nowych artykułów, dostarcza­
nych przez krajowe zakłady 
przemysłowe, a rozprowadza­
nych przez „Arged”. Będą to 
np. miksery do ubijania jaj 
i mieszania płynów, kuchnie 
elektryczne 2-fajerkowe z pie 
karnikiem, płytki elektryczne 
szybkogrzejne (gotowanie na 
nich jest 3 razy szybsze niż na 
płytkach zwykłych) oraz że­
lazka turystyczne ze składaną 
rączką — uchwytem.

Spora też jest lista nowych 
wyrobów z plastyku — w tej 
branży nowości produkcyjne 
roku 1960 liczyć można na 
setki. Są to przeważnie lekkie, 
kolorowe i praktyczne dro­
biazgi zastępujące z powodze­
niem wyroby z tradycyjnych 
surowców. Dostawy naczyń 
szklanych i porcelanowych w 
przyszłym roku zapowiadają 
się lepiej niż obecnie. (PAF)

PTTK na święta
PTTK przygotowało na bie­

żący sezon zimowy 8381 miejsc 
dla wczasowiczów, tj. o 1000 
więcej niż w roku ubiegłym.

Szczególnym powodzeniem 
cieszą się tzw. wczasy świą­
teczne, przygotowywane w 
schroniskach w Zawoi i Zwar 
doniu oraz w Domu Turysty w 
Zakopanem. 90 proc, miejsc zo 
stało już zarezerwowanych.

Normalne zimowe wczasy 
PTTK rozpoczynają się w I de 
kadzie stycznia a kończą w 
II dekadzie kwietnia. Podob­
nie jak w latach ubiegłych, 
organizuje się obozy wędrow­
ne, narciarskie oraz wczasy 
indywidualne.

Na wędrówki górskie (tylko 
dla zaawansowanych) przygo­
towano 200 miejsc, na obozy 
szkoleniowe — 7.181 i na skie 
rowania indywidualne — 1.200 
miejsc. Ponadto PTTK orga­
nizuje naukę jazdy na nartach 
w 7 domach FWP.

Wczasowicze w zasadzie po­
winni mieć własny sprzęt ale 
mogą również korzystać z 
wypożyczalni PTTK, dysponu­
jących nartami, skafandrami, 
spodniami i butami narciarski 
mi. (API) ,

Dla pomieszczenia bezdom­
nych zarekwirowano szereg 
domów. Poza tym z Paryża 
nadchodzić zaczęły transporty 
prefabrykowanych pomiesz­
czeń, które zostaną zainstalo­
wane w przyszłym tygodniu.
1U edług pierwszych obli- 
’ ’ czeń, ustalono wysokość 

szkód materialnych na sumę 
około 30 miliardów franków. 
Istnieją jednak poważne oba­
wy, że szkody te okaźą się 
znacznie większe, ponieważ 
wody zmyły całą glebę uro­
dzajną z doliny’ Reyran, wsku 
tek czego ziemia w tej dolinie 
nie nada je się do uprawy.

Katastrofa wstrząsnęła nie 
tylko całą Francją, ale i ca­
łym światem. Ze wszystkich 
krajów napływają ofiary na 
pomoc dła poszkodowanych. 
W samym Frejus rozgrywają 
’’ się nadal koszmarne sceny. 

Przed kościołem, wprost na ziemi 
leżą szeregi zwłok. Wśród nich 
zwraca uwagę wielka liczba dzie­
ci, które katastrofa zastała we 
śnie. Ekipy saperów starają się 
v ciąż wydobyć z błota zwłoki 
ofiar, co okazuje się często bar­
dzo trudne.

Władze zamknęły dostęp do znisz 
czonych dzielnic miasta. (PAP).

80 tys ęcy zajęcy
Mimo, że polowania na zają 

ce trwają zaledwie od trzech 
tygodni, myśliwi dostarczyli 
już do punktów skupu przed­
siębiorstwa „Las” blisko 80 
tys. ubitych szaraków. (PAP)

Janos Radar 
na czele WSPR

VII Zjazd Węgierskiej So-
cjalistycznej Partii Robotni­
czej zakończył w sobotę w po 
ludnie swe 5-dniowe obrady. 
W ostatnim dniu odbyły się 
wybory nowych centralnych 
władz partyjnych. Wybrany 
został nowy Komitet Central­
ny Partii w składzie 71 człon­
ków i 23 zastępców oraz ll-o- 
sobowa Centralna Komisja Re 
wizyjna.

Na pierwszym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego wyłonio 
no Biuro Polityczne oraz se­
kretariat partii. Skład Biura 
Politycznego pozostał bez 
zmian, dokooptowano jedynie 
do poprzedniego składu D. Ne 
mesa.

Pierwszym sekretarzem Ko­
mitetu Centralnego WSPR wy 
brany został Janos Kadar. Peł 
niący do tej pory obowiązki 
sekretarza Komitetu Central­
nego Kaliai został zwolniony 
z tej funkcji w związku z mia 
nowaniem go pierwszym zastęp 
cą prezesa Rady Ministrów.

Końcowe przemówienie z 
trybuny Zjazdu wygłosił pierw 
szy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego WSPR, J- Kadar.

PAP

WYPADU Z POCIĄGU
Na stacji towarowej w Po­

znaniu wypad! z pociągu jadą- 
cy na pomoście Zenon Rożnow­
ski (zam. w Czempiniu). Do­
znał on ogólnych obrażeń i zo 
stał przewieziony do szpitala.

TRAGICZNA SANNA
Z nasypu kolejowego w 

Chodzieży zjeżdżał na san­
kach 8-letni Ireneusz Kowal- 
czy^c. W pewnym momencie 
chłopiec wpadł pod nadjeżdża 
jącą taksówkę. Ofiara wypad­
ku doznała ciężkich obrażeń.

(y) .

Oheiteiier by! też 
w Pradze

Nowe światło na zbrodnie 
Oberlaendera rzuca artykuł 
Jindricha Vanecka ogłoszony 
w poniedziałek przez „Rude 
Pravo”.

Mieszkańcy praskiej dziel­
nicy Golesovice — pisze autor 
— doskonale pamiętają kom­
panię Volkssturmu, która 5 
i 6 maja 1945 r., w pierwszych 
dniach powstania praskiego 
zgrupowana była na wyspie 
Stvanice i stamtąd dokony­
wała barbarzyńskich najaz­
dów na okoliczne okręgi. Była 
to 4 kompania 305 batalionu 
Volkssturmu, którym dowo­
dził Theodor Oberlaender.

PAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wachatski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
Dubilcystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzyckt, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
ulek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józet Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis InformaeyJ- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Zbilut Sęk

Sprawy rzemiosła w Sejmie
, — Panie Pośle, tu Poznań- 

skiem żyje i pracuje stosun­
kowo wielu rzemieślników. 
Przedstawicieli rzemiosła nie 
brak również pośród kręgu 
czytelniczego ^naszego pisma. 
Interesują się cni — i nie tyl­
ko oni — jak problematyka 
rzemiosła przejawia się w 
pracach Sejmu?

— W ostatnim czasie Sej­
mowa Komisja Przemysłu 
Lekkiego, Rzemiosła i Spół-

Hozmowa z prezesem poznańskiej 
Izby UzemieślireŁczej 

pas. Wadawem Kie^czewsŁiisn

GŁOS OBSERW ATORA>-------------- — O IMS OBSERWATORA —----- --- - ------Przykład Antarktydy
fNaleko od nas położony 

jest szósty kontynent 
— skuta lodem Antarktyda. 
Ale jej sprawy, sposób ich 
rozwiązania, stał się bli­
ski i bardzo wymowny dla 
całej ludzkości.

Od dnia 1 grudnia br. An­
tarktyda jest kontynentem 
pokoju — rozległy, obejmu­
jący dziesiątą część obsza­
ru lądów naszej planety, 
jest terenem otwartym dla 
badań naukowych wszyst-

dam. Zachęcającym do dal­
szego naśladowania i roz­
szerzania. W październiku 
br. w waszyngtońskich ko­
łach politycznych stwier­
dzano, że zawarcie układu 
o demilitaryzacji Antarkty-

dzielczości Pracy zajmowała 
się ostatecznym przyjęciem 
tekstu projektu ustawy o ul­
gach podatkowych z tytułu 
inwestycji. Należy oczekiwać, 
iż uchwala taka uchwalona 
zostanie przez Sejm w naj­
bliższym czasie, a posiadać 
ona będzie dla rzemiosła 
niemałe znaczenie.

— Do kogo odnosić się bę­
dą jej postanowienia?

Do tych przedstawicieli rze­
miosła, którzy do końca roku 
1961 wybudują lub odbudują

kich krajów j na za­
wsze zamkniętym dla zbro­
jeń i eksplozji nuklear­
nych, Twórcza współpraca 
uczonych wielu państw, któ 
ra tak owocnie i tak wszech 
stronnie przejawiła się w 
okresie Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego, stała 
się przykładem ’ i niejako 
bodźcem do zawarcia mię- 
dzynaTC-dowego układu, o- 
kreślającęgo status praw- 
no-polityczny Antarktydy.

DOBRY ZNAK
Do 60 przygotowawczych
' spotkaniach, jakie od­

były się w ciągu ubiegłego 
półtora roku, przez siedem 
tygodni — od 15 paździer-
nika br. toczyły się w
Waszyngtonie obrady kon­
ferencji przedstawicieli dwu 
nastu naństw: Argentyny, 
Australii, Belgii, Chile, 
Francji. Japonii, Norwegii, 
Nowej Zelandii, Stanów 
Zjednoczonych, Unii Po-
lu dniowo Afrykańskiej,
Wielkie? Brytanii i Związ­
ku Radzieckiego. Wynikiem 
tych cbrad stało się właś­
nie podpisanie w dniu 1 
grudnia porozumienia na­
zwanego oficjalnie ..Ukła­
dem Antarktycznym”.

Dobry to znak. Zakoń­
czone zostały wieloletnie 
spory, które różniły obec­
nych sygnatariuszy Układu 
np. w sorawach pretensji 
terytorialnych. Zapewnio­
ne zostało, że nikt nie wy­
korzysta Antarktydy jako 
poligonu doświadczalnego.

TRZEBA
TYLKO CHCIEC...

P odpisanie Układu An- 
* tarktycznego stąło się 

dowodem, że przy stele o- 
brad państwa o różnych 
systemach politycznych i 
społecznych — a wśród nich 
wszystkie mocarstwa ato­
mowe — mogą dojść do po­
rozumienia w tak istotnych 
sprawach, mogą uzgodnić 
formy kontroli, mogą w 
praktyce zdezatomizować 1 
zdemilitaryzować jeden z 
sześciu kontynentów nasze­
go globu. Jasne, że znacz­
nie łatwiej dojść do poró- 
zumienia w sprawie nie 
tworzenia baz wojskowych 
tam, gdzie ich dotychczas 
nie było, że znacznie łat­
wiej zgodzić się na to, by 
nie wszczynać prób jądro­
wy eh tam, gdzie ich nie 
przeprowadzano niż
dojść do uzgodnienia kon­
kretnych posunięć rozbro­
jeniowych na świecie, niż 
rezygnować na przykład z 
uzbrajania Budeswehry, czy 
likwidować bazy pozakła­
dane w latach zimnej woj­
ny. Ale przecież zawarcie 
Układu Antarktycznego wy 
kazało, że można w proce­
sie odprężenia międzynaro­
dowego stopić lody zimnej 
wojny nawet w lodowych 
warunkach klimatycznych 
szóstego kontynentu. Trze-
bi tylko rzeczywiście

dy może 
przyszłości 
dalszych 
że stać

stać się w
podstawą do

negocjacji, mo-
się wzorem

dla międzynarodowego sy- 
stemu kontroli, a tym sa­
mym kluczem do świato­
wego rozbrojenia. Dla do­
bra ludzkości przydałoby 
się, żeby te stwierdzenia 
nie stały się tylko historycz 
nym przypomnieniem.

POLSKA 
NA ANTARKTYDZIE

P atrząc w ten sposób — 
' szeroko — na rozwią­

zanie problemów Antarkty­
dy, widoczne się staje zna­
czenie układu dla całego
naszego globu. Nas, 
ków. interesować

Pola- 
będzie

chyba jeszcze jedno, zwią­
zane z tym porozumieniem, 
zagadnienie.

Ukła-d Antarktyczny pod­
pisany został przez 12 
państw uczestniczących w 
konferencji waszyngtoń­
skiej. ale równocześnie zo­
stał otwarty dla każdego 
państwa należącego do 
ONZ, jeśli zachce do niego 
przystąpić. Kraj nasz ma 
już bogate tradycje wypraw

Wactaw Kiełczewski

polarnyeh. 
przebywali 
tarktydrie, 
przekazana

nasi naukowcy
też na 
mamy 
Polsce

An-
tam 

przez
Związek Radziecki stację 
badawczą „Oaza”, nazwa­
ną imieniem jednego z pier­
wszych badaczy Antarkty­
dy - A. B. Dobrowolskiego. 
Przygotowywana ostatnio 
polska wyprawa badawcza 
na Antarktydę musiała być 
— ze względów oszczędneś 
ciowych — odłożona. Jed­
nak nie rezysmujemy z pro- 
wadzenia dalszych badań i 
słusznie chyba uważa sie, 
że .Wlnym r pierwszych 
kandydatów do przystąpie­
nia do Układu Antarktycz- 
nego fest właśnie Polska.

Krzysztof Zarewicz

budynki albo ich części na po­
trzeby zakładów rzemieślni­
czych; do tych, którzy nabę­
dą i zainstalują nowe maszyny; 
wybudują lub odbudują dla 
siebie na cele mieszkalne bu­
dynki; przeprowadzą kapital­
ne remonty środków trwałych 
lub kapitalne remonty włas­
nych budynków mieszkalnych.

— Zdaje się ponadto, że 
projekt ustawy przewiduje 
także ulgi dla rzemieślników, 
którzy do końca roku 1962 
przeniosą się na obszary wska 
zane w specjalnie przygoto­
wanym rozporządzeniu wy­
konawczym do ustawy?

— Tak jest. Udzielać się ich 
będzie mistrzowi, który prze­
niósł swój zakład — w ciągu 
dwu lat od „przeprowadzki”. 
Należy jednak dodać, iż ulgi 
będą miały zastosowanie je­
dynie w wypadkach, gdy 
wspomniane rodzaje nakładów 
przekroczą kwotę 100.000 zł. 
Przysługiwać będzie wówczas

prawo potrącenia 30 proc, sum 
wydatkowanych na inwestycje 
— od kwoty podatku docho­
dowego, Kwoty zryczałtowane­
go podatku obrotowego i do- 
chouowego lub opłaty za kar­
tę podatKową ustalonych za 
rok podatkowy, w którym u- 
kończone zostały inwestycje.

— Zda je się Panie Pośle, iż 
u: wypadku gdy roczny obrót 
rzemieślnika, w roku w któ­
rym ukoi, czył inwestycje, prze 
kracza t>00 tys. zł wówczas po­
trąceniu podlega jedynie 20 
proc. sum wydatkowanych na 
nakłady?

— Rzeczywiście. Dla pełnej 
jasności dodajmy jeszcze, iż 
postanowienia ustawy, z chwi- 
ia gdy wejdzie w życie, obo­
wiązywać będą w zasadzie na 
terenie ziem odzyskanych oraz 
słabo zagospodarowanych re­
jonów województw lubelskie­
go i rzeszowskiego. Dla Wiel­
kopolski oznacza to w prak­
tyce objęcie postanowieniami 
ustawy Piły i powiatu trzcia- 
ncckiego, Oczywiście, otwiera­
ją się zarazem dla rzemieśl­
ników ’ Poznańskiego dobre 
perspektywy podjęcia nowej 
działalności na terenie sąsied­
nich, odzyskanych woje­
wództw.

— Jaki zasadniczy cel przy­
świecał opracowującym pro­
jekt omawianej ustawy?

— Ustawa ma na celu stwo­
rzenie dodatkowych bodźców 
sprzyjających aktywizacji w za 
kresie tych rodzajów rzemiosł, 
które z uwagi na ich charak­
ter usługowy dla ludności wy­
magają poparcia; zmierza do 
tego poprzez ulgi podatkowe 
dla rzemieślników dokonują­
cych inwestycji.

—• Panie Pośle, czy w Sej­
mie rzemiosło jest szerzej re­
prezentowane?

— Tak, jest nas czterech, nie 
mówiąc o tych licznych kole­
gach po fachu, którzy będąc 
rzemieślnikami. reprezentują 
nasz przemysł. Komisja Prze­
mysłu Lekkiego Rzemiosła i 
Spółdzielczości Pracy systema­
tycznie omawia problemy rę­
kodzieła. Nie tak dawno te­
mu minister finansów — 
Dietrich oświadczył, iż rząd 
uważa liczbę warsztatów rzc- 
mieślniczych za zbyt niską i to 
o jakieś 60.000 Tym samym 
min. Dietrich przypomniał, iż 
władze centralne dostrzegają 
potrzebę istnienia i rozwoju 
rzemiosła w Polsce. Mówię o 
tym dlatego, że od czasu do 
czasu tu i ówdzie rodzą się 
jakieś panikarskie nastroje.

— Pan Poseł niewątpliwie 
obarczony jest ponadto przez 
reprezentantów wielkopolskie­
go rzemiosła najrozmaitszymi 
sprawami interwencyjnymi...

— Istotnie. Staram się, zaw­
sze w takich wypadkach tłu-

maczyć zainteresowanym, że 
wprawdzie rzemiosło odgry­
wa w życiu kraju określoną 
rolę, jednakże pozostaje małą 
tylko cząstką w wielkim me­
chanizmie ogólnokrajowej go­
spodarki. Pamiętając o tym — 
łatwiej rozumiemy przyczyny 
na przykład dla których naj­
pierw zaopatrywane są w su­
rowce nasze fabryki, a dopie­
ro w drugiej kolejności war-
sztaty. To nie jest 
szczególnie dogodne, 
oczywiste.

— W związku ze

dla nas 
ale —

zbliża ją-
cymi się uroczystościami 40- 
lecia działalności Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu — na 
co Pan Poseł pragnąłby nam 
zwrócić szczególną uwagę?

— Na wystawę prac ucz­
niowskich. do zorganizowania 
której rozpoczęto przygoto­
wania. Chcemy za pośrednic­
twem tej ekspozycji ukazać, 
iż rzemieślnik jest dobrym — 
i tanim — nauczycielem zawo­
du, mogącym dopomóc w na­
bywaniu kwalifikacji tym mło-
dym ludziom, dla 
braknie miejsca w 
wych szkołach.

iozm.:

których 
zawedo-

N A.

chc’eć.
Porozumienie w sprawie 

Antarktydy jest więc przyt 
rladem. Dobrym przykla- i

3 włamania 
- 170 zł

Rozpoczęło się od włama­
nia no kiuSKu „Rucnu” (pizy 
zo.ęgu ul. Młyńskiej i WOj- 
ska Polskiego) i Kradzieży 
artykułów wartości 1.500 zr, 
12 września przestępcy wdar­
li się do sklepu galanteryjne­
go joianty b. 'Wartość iupą 
— 20 tys. zł, W nocy z 19/2U 
października br. nastąpiło ko 
lejne włamanie. Tym razerti 
ao sklepu MIID „Upominek’* 
przy ul. Głogowskiej w Pozną 
niu. Włamywacze zabrali wię~ 
kszą ilość artykułów (m. m. 
200 zegarków) ogólnej warto­
ści 150 tys. zł.

W tych dniach poznańską 
Milicja ujęła podejrzanych 
o dokonanie włamań — 
sława Jażdżyka (zam. przy 
ul. Jeżyckiej) i Mariana Za­
pora (Krzyżowa 6). W spra­
wie tej będą odpowiadać rów 
nież dalsze osoby m. in. kie­
rownik sklepu GS w Mosi­
nie —. Mieczysław Guzik, po 
dojrzany o paserstwo.

Większą część zrabowanych 
przedmiotów MO zdołała od­
zyskać. Już po zakwestiono­
waniu części łupów do Pro­
kuratury m. Poznania zgłosił
s:ę jednego z podej
kanych i złożył 22 zegarki, 

(ak)

W Poznanej górniczy proces 
o zatopienie szybu

Sądny dzień nastał w Pątnowie — w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin”, kiedy woda zaczęła zalewać chod­
nik. Na nic się zdały próby powstrzymania żywiołu. Za­
topiony został szyb i 1.204 m bież, chodnika. Początkowo 
straty szacowano na sumę ponad miliona złotych. Osta­
tecznie stwierdzono jednak, że szkody wynoszą co naj­
mniej 350 tys. zł.

W serze nie było 
robaków

Znany brytyjski adwokat — Ne- 
ville Faulks, został niedawno po­
ciągnięty do 
dowej przez 
centów sera 
z ostatnich

odpowiedzialności są-
zjednoczenie 
,,Stilton”, za 
przemówień

czych, w którym wyraził

produ- 
jedno 

obroń- 
się on

W związku z tą katastrofą, 
prokurator oskarża Wacława 
Stadnika, który był kierowni­
kiem oddziału robót górni­
czych, o niedopełnienie obo­
wiązków służbowych. Miało 
to się przejawiać w prowadzę 
niu prac niezgodnie z projek­
tem i z planem ruchu. Szcze­
golnie chodzi

?o jednej z kobiet zeznającej, jako 
świadek, iż „jest ona tak pełna 
złośliwości, jak ser „Stilton”, pe­
łen jest robaków”.,..

Słowa te dotknęły producentów 
sera w Harnish. Przedłożyli oni w 
sądzie próbkę swego sera na do­
wód, że nie ma w nim robaków i 
domagali się odwołania krzywdzą­
cego twierdzenia. Sąd nakazał 
adwokatowi przeprosić producen­
tów. (PAP)

„Koziołki44
Na 134 Poznańską Grę Li­

czbową „Koziołki” na dzień 
6 bm. wpłynęło 423 588 za kła 
dów o łącznej wartości 
1 270 764 zł. Fundusz nagród 
wynosi 698 920,20 zł. W wy­
niku publicznego komisyjne­
go losowania, które odbyło się 
6 bm. w Grodzisku zostały 
wylosowane następujące nu-
mery wygrywające; 4 
13 — 24 — 27.

8

chodników 
wzniosem

z
tu o pędzenie 
niewłaściwym

i brak odwiertów
kontrolnych. • W wyniku tego 
— zdaniem prokuratora — na 
stąpiło przerwanie wód pod- 
spongowych. Przesłuchany w 
toku śledztwa Stadnik, nie 
przyznał się do winy i wyja­
śnił, .że nie przestrzegał pro­
jektu, ponieważ jego założe­
nia uważał za błędne.

Proces odbędzie się przed 
Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu, który po raz pierwszy 
będzie rozpatrywał sprawę ka 
tastrofy górniczej, (ak)

Zygmuntm skarby
9-letnia córka kołchoźnika z 

(obwodu wileńskiego) znalazła 
na polu skarb składający się 
z 200 srebrnych dukatów z wi 
zerunkiem Zygmunta Augusta 
pochodzących z połowy XVI 
wieku.

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY ® ONI PISZĄ — MY CZYTAMY © ONI PISZĄ — MY CZYTAMY • ONI PISZĄ — MY 
— MY CZYTAMY ® ONI 

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY
CZYTAMY © ONI PISZĄ — MY CZYTAMY © ONI PISZĄ — MY CZYTAMY
PISZĄ — MY CZYTAMY © ONI PISZĄ — MY CZYTAMY ©

Dzisiejszą rubrykę „Oni piszą —■ 
my czytamy” opracowali nasi 

warszawscy koledzy z Agencji Pu­
blicystyczne - Informacyjnej. Doko­
nany przez nich wybór, zawiera 
głosy prasy zagranicznej o Polsce.

0 zwrot skarbów 
wawelskich

„TIMES”, Londyn. Sprawa skar­
bów polskich, wywiezionych pod­
czas wojny za granicę i dotychczas 
jeszcze nie zwróconych Polsce, budzi 
w dalszym ciągu zainteresowanie 
również i w prasie zagranicznej. W 
kanadyjskim dodatku do londyń­
skiego wydania, „Times” pisze:

„Wiele skarbów polskiej sztuki 
trafiło w czasie wojny do Quebec, 
do Kanady. Po przywróceniu po­
rządku we wschodniej Europie, rząd 
prowincji stale sprzeciwiał się ich 
zwrotowi. Obecnie jednak mówi się, 
żc skarby te powrócą prawdopo­
dobnie do Polski w niedalekiej już 
przyszłości.”

Polska, nasuwa bezpartyjnemu 
dziennikowi duńskiemu następujące 
uwagi:

„...Czy w Bonn w ogóle mają jakąś 
wschodnią politykę, która warta 
jest tego określenia? Czy w kance­
larii federalnej i w ministerstwie 
spraw zagranicznych nie siedzą cza­
sem ludzie, którzy bujają w ideach, 
nie mających żadnego związku z 
rzeczywistością.

Adenauer sam z pewnością nie 
liczy na zmianę granicy na Wscho­
dzie, ale gra na uczuciach ucieki­
nierów i przyczynia się do utrzy­
mywania niepokoju...

Wiatr wieje jednak w odwrotnym 
kierunku i Niemcy Zachodnie stoją 
odosobnione między swymi sojusz­
nikami zachodnimi. Żaden kierow­
nik ani polityk na świecie nie myśli 
poważnie o naruszeniu postanowień 
umów poczdamskich o wschodnich 
granicach Niemiec.”

ONI PISZĄ — MY

międzynarodowych
dwuznaczną sytuację

Polska NRF
„INFORMATION”, Kopenhaga.

Nienormalność stosunków NRF —

„LES PEUPLES AMIS”, Paryż. 
/Tę samą sprawę podnosi czasopismo 
paryskie:

„Nie można nawet zakładać, aby 
w okresie odprężenia w stosunkach

© ONI PISZĄ 
CZYTAMY •

pozostawiono 
w tak poważ -

nej sprawie. Dlaczego? Ponieważ 
pokój dopóty nie zostanie rzeczy­
wiście umocniony, dopóki zwolen­
nicy zimnej wojny nie stracą wszel­
kich nadziei na rozpalenie ognisk 
napięcia. Faktem jest, że Niemcy 
Zachodnie są obecnie jedynym pań­
stwem w Europie żywiącym żąda­
nia terytorialne wobec swych są­
siadów. Zniesienie jakiejkolwiek 
możliwości rewizji obecnych granic 
przez Niemcy jest warunkiem sine 
qua non wszelkiego postępu ną dro­
dze do pokoju.”

lat władzy ludowej. 15 lat i 14 no­
wych wielkich elektrowni.

Chlubą Polski Ludowej jest wiel­
ki kombinat siarkowy budowany w 
niezwykle szybkim tempie w miej­
scu gdzie odkryto przebogate po­
kłady rudy siarkowej, sięgające 
rzędu 100 min. ton...”

f 
ś 
a

s 
i

ii

Puls życia
„IZWIESTIA”, Moskwa. Kores-

Sprawy rolne
„MONDE”, Paryż. Omawiając 

przebieg kongresu ZSL, pismo fran­
cuskie tak charakteryzuje naszą po­
litykę rolną:

„Jasne jest, że w zagadnieniu
podstawowym wprowadzeniu

pondent tego 
radzieckiego 
życie Polski:

„Każdy, kto

wielkiego dziennika 
tak charakteryzuje

niedawno pobył choć
trochę i w Warszawie, mógł zauwa­
żyć, jak pewnie i silnie bije puls 
życia 'współczesnej przemysłowej 
Polski.

Oto Jesteśmy w salach wystawo­
wych ministerstwa energetyki. Zo­
baczyć tu można tablice i wykresy, 
mówiące o sukcesach Polski w za­
kresie elektryfikacji w ciągu 15

systemu gospodarki kolektywnej na 
wsi — rząd Polski utrzymuje swój 
cel, którego realizacja zakrojona 
jest jednak na dłuższą metę. N» 
kongresie ZSL Ignar podkreślił, że 
olbrzymia większość gospodarują­
cych indywidualnie chłopów liczy 
obecnie ponad 50 lat życia. W związ­
ku z tym wysiłki w kierunku so­
cjalistycznego wychowania skiero­
wane być mają na młode pokolenie 
w stopniu znacznie wyższym niż na 
rodziców.”

i
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Jasno oświetlony dom. Z 

pracowni dochodzi pra­
wie fabryczny hałas. Sto­

sunkowo ciszej na wyższych 
piętrach w pracowniach ce­
ramiki, rzeźby, haftu, w sali 
bajek, teatrzyku kukiełek.

Młodzieżowy Dom Kultu­
ry przy ulicy Stalingradz- 
kiej jest jedyną placówką 
tego typu w Poznaniu. Ktoś 
powiedział: „to miejsce speł 
nianych marzeń”.

Oto co mówi chłoniec z pra­
cowni lotniczej:

— Jabym tu siedział, proszę 
pani, cały dzień i majstrował. 
Do szkoły nawet nie chodził­
bym...

Zwierza się, że chce zostać 
konstruktorem lotniczym. Ma 
11 lat. Pytam instruktora, p.

I Dudziaka, który jest w tei pra 
*owni 10 lat, czy można te 
słowa traktować jako coś wię- 

, cej niż słomiany ogień.
i — Niestety, w tym wieku 

każdy jest, wszystkim oszoło­
miony. Zainteresowania usta­
lają się dopiero później. Jest 

; kilkunastu wychowanków 
MDK. ktńrzv istotnie poszli 
na politechnikę i z wdzięczno­
ścią wspominają tę pracownię.

Z całego Poznania...
Zajęcia w pracowni lotni­

czej (i w innych również) od­
bywają się według stonnia za­
awansowania. Widziałam za­
jęcia najmłodszych. Dzieci 
nrzvchodza dosłownie z wszyst 
kich dzielnic Poznania.

Personel MDK twierdzi, że 
: nie ma z młodzieżą trudności 
I wychowawczych, gdyż warun- 
| kiem uczęszczania do MDK 

jest . zezwolenie kierownika 
szkoły, wychowawcy klasy i ro

I dzięów. Z zasady wychowaw- 
ca kieruje tu uczniów nie ma-

I jacych kłopotów z nauką w 
szkole.

I — Kierownictwo MDK — 
! mówi p. dyrektor Magacz — 

i znajduje się w stałym kontak­
cie ze szkołą. Gdy uczeń ma 
trudności w nauce, kwestio- 

| nowana jest możliwość uczesz- 
| czania na zajęcia do MDK. 
| Ale zasadniczo dc "'stateczno- 
| ści, to znaczy wydalenia — nie 

dochodzi. Zbyt dużą atrakcją 
jest nasz dom...

i DJ MDK przebywa dziennie 
' ' 700 uczniów ze szkół pod­
stawowych. licealnych, a tak­
że młodzież pozaszkolna. Do 
dyspozycji młodych stoi po­
nad 20 pracowni.

Uczennice Liceum im. Dąbrówki żywo interesują się 
fotografią.

Najbardziej oblężone są 
sekcje: choreografii, muzyki, 
gospodarstwa domowego. Trud 
no wszystkich przyjąć. Tutaj 
pracuje Międzyszkolny Chór 
Chłopięcy, który wrócił ostat­
nio z NRD i Bułgarii. Szcze­
gólnie dokładnie o poznanych 
krajach opowiadają chłopcy 
członkom Koła Miłośników 
Spraw Międzynarodowych. 
Jest to ambitna grupa 12 chłop 
ców. którymi opiekuje się dy­
rektor. Obecnie, po wakacjach 
dużo rozmów o zwiedzanych 
krajach.

Inna forma pracy — to kon 
takty z instytucjami i działa­
czami Poznania. Planowane 
jest sootkanie z konsulem ra­
dzieckim ze Szczecina.

Obejrzałam też pracownię 
fotografiki. Właśnie odbywały 
się zajęcia dziewcząt z Li­
ceum im. Dąbrówki. Każda — 
ze „Startem”. Instruktor, p. 
Borkowski pokazywał obszer­
ną ciemnię, różne aparaty fo­
tograficzne, flesze, no i oczy­
wiście zdjęcia swoich wycho­
wanków.

— Chciałbym, żeby przynaj 
mniej moi wychowankowie 
nie mieli tych rodzinnych al­
bumów z tradycyjnym’. sztyw­
nymi okropnościami. Tyle za­
kładam na początek.

Filunrienisłyka
Pan Borkowski bowiem ma 

ogromne plany. W przyszłości 
chce założyć amatorski klub 
filmowy.

W hallu zwraca uwagę ory­
ginalny, bogaty zbiór etykiet

pudełek od zapałek p. Woj­
ciecha Cwojdzińskiego. Filu- 
menistyka jest pasją starszych 
panów, którzy również zaglą­
dają do MDK. Wkrótce obcho­
dzić będzie on dziesięciolecie 
swej ciekawej działalności.

Alicja Maszner

Instruktor Henryk Zawal wtajemnicza młodych entuzjastów lotnictwa w arkana sztuki 
budowy modeli latających.

Między prezydium a petentem
Trudna rola radców prawmy eh

Jerzy Pertek

Nasza flota za... Zygmunta
fali do było pod Oliwą?

Rzetelna znajomość naszych morskich tradycji z okre­
su Rzeczypospolitej szlacheckiej datuje się właśfiwie do­
piero od pół wieku. Ówczesne badania i publikacje profe­
sorów: Adama Szelągowskieęo, a później Adama Klecz­
kowskiego i Aleksandra Czołowskiego, kontynuowali w o- 
kresie międzywojennym inni badacze naszej myśli i czy­
nów morskich, profesorowie: Stanisław Bodniak i Kazi­
mierz I.epszy oraz kpt. mar. inż. Witold Hubert, ale wła­
ściwie znajomość realiów np bitwy pod Oliwą, stanowią­
cej jedną z piękniejszych kart dziejów Polski na morzu, 
pozostała już w zasadzie niezmieniona.

C ytuacja uległa pewnej 
zmianie niedawno, kie­

dy przed pięciu laty udało 
się piszącemu te słowa odna­
leźć spoczywający w zapo­
mnieniu przez trzy i ćwierć 
wieku rękopiśmienny diariusz 
komisarzy okrętowych Zy­
gmunta III, przynoszący sze­
reg nowych, istotnych szcze­
gółów na temat składu pol­
skiej floty i przebiegu samej 
bitwy. Jest jednak oczywiste, 
że „eksploatowanie” w rocz­
nicowych artykułach praso- 
wycn nowo odnalezionych żró 
deł musiałoby na dłuższą me­
tę dać podobne rezultaty, jak 
dawniej; doprowadzić do zu­
pełnie zrozumiałych w tych 
warunkach powtórzeń, zwłasz 
cza, że najważniejszy w cało­
kształcie sprawy przebieg bi­
twy, stoczonej 28 XI 1627 r„ 

a znanej pod nazwą bitwy 
pod Oliwą, w zasadzie został 
już zbadany i przedstawiony 
dość gruntownie.
fNlatego też należałoby chy- 

ba podejmować próby spój 
rżenia na ten, chlubny epi­
zod dziejów naszej floty z in­
nego punktu widzenia: może 
przez pryzmat działalności 
ówczesnej polskiej admirali­
cji (jaką niewątpliwie była 
królewska komisja okrętowa), 
rozpatrując bliżej założenia 
strategiczne, przyświecające 
stronie polskiej w kampanii 
morskiej wojny 1626/1629 ro­
ku. Może zastanowić się nad 
ich taktyczną realizacją? A 
może rozważyć tylko niektó­
re elementy tych zagadnień? 
Szczególnie jednak interesu­
jący może być tu problem 
baz, z jakich korzystała w 

wojnie polsko-szwedzkiej na­
sza flota.

To ostatnie zagadnienie, na 
pozór, wydawać by się mogło 
sztucznie postawione, bo i o 
jakich bazach — poza Gdań­
skiem — mogłaby być mowa? 
Z polskich portów wchodzić 
by mógł w rachubę jedynie, 
5 to na małą skalę, bliski 
Puck, Główny port lennika 
pruskiego, Piława, od same­
go początku wojny, bo od na 
jazdu Gustawa Adolfa, znaj­
dował się w rękach Szwe­
dów.
Otóż flota nasza miała moż­

ność korzystania z portów 
środkowego i zachodniego Po 
morza, i z możności tej nie­
jednokrotnie, jak to wynika ł 
zachowanych ówczesnych kro 
nik, korzystała.

Zagadnienie to czeka jesz­
cze na dokładne badania źró- 
ałowe, które, być może, od­
słonią nowe, nieznane w tej 
chwili karty dziejów naszej 
floty. Tu zaś można przypo­
mnieć te fakty, które od daw 
na są nam już wiadome. Np. 
pół roku przed bitwą pod O- 
liwą, eskadra polskiej floty 
dokonała śmiałego wypadu 
na zachód, tocząc bitwy i 
przedzierając się poza szwedz 
kie linie żeglugowe na Bałty­
ku. W toku tego rejsu, okrę­
ty polskie bazowały w Koło­
brzegu i z ówczesnych zapi­
sek kronikarskich nie wyni­
ka, aby fakt ten stanowił sam 
w sobie coś niezwykłego, tak 
lak wizyta okrętów w obcych 
— zagranicznych portach.

Podobnie i później, nie 
które okręty płynącej 
do Wismaru floty polskiej 

nic mogąc znieść trudów 
zimowej, sztormowej że­
glugi, chroniły się po dro 
dze w zaprzyjaźnionych 
portacii; jeden z nich prze 
zimował w Darłowie. Mo 
żna więc przypuszczać, 
że podobne schronienie 
mogło je czekać w Łebie 
czy Ustce i oczywiście w 
Szczecinie. (ZAP)

W sekcji gospodarstwa domowego można nauczyć się 
wielu pożytecznych rzeczy. Przyszły mąż powinien być 

zadowolony...
rot. (3) — K. Przychodzie

Bywało tak: zbierało się kilku ludzi 
dobrej woli, znających obowiązu­

jące ustawy i przepisy lub nie, kon- 
cypowali uchwałę, zazwyczaj była ona 
przyjmowana przez prezydium; a po­
tem w ośrodku wojewódzkim ustala­
no, iż trzeba ją będzie uchylić, jako 
pozostającą w sprzeczności z określo­
nymi aktami prawnymi...

Albo z innej beczki. Zbliżanie się 
cotygodniowego posiedzenia prezydium 
powiatowej rady — jego członków na­
pawało przestrachem. Powód? Niesa­
mowicie obfity program obrad, zawie­
rający często około dwudziestu punk­
tów. Jednym słowem — całodzienna 
debata. I, co najważniejsze, jak póź­
niej wychodziło na jaw, w znacznym 
stopniu zbędna. Po prostu niejedna 
z roztrząsanych prezydialnie spraw 
podlegała załatwieniu w trybie zwy­
czajnej decyzji takiego czy innego kie­
rownika...

„NADWORNI ADWOKACI-’?

Podobne zjawiska nie były rzad­
kością w wielu naszych powia­

tach jeszcze przed rokiem. W ciągu 
ostatnich dwunastu miesięcy zaszły 
natomiast radykalne zmiany. Oto pre­
zydia wszystkich niemal rad powia­
towych (i miast stanowiących powia­
ty) zaangażowały radców prawnych. 
Jeszcze tylko władze powiatowe w 
Czarnkowie, Krotoszynie, Słupcy, Śro­
dzie i Wrześni nie mogą znaleźć do­
świadczonych prawników; bardzo być 
może nie doceniają także znaczenia 
instytucji radcostwa.

Warto zatem przypomnieć na czym 
ona właściwie polega. Warto to uczy­
nić i dlatego, że nierzadkie są próby 
uczynienia z prezydialnego prawnika 
„nadwornego adwokata” wszystkich 
pracowników urzędu rady.

A więc do zadań radców prawnych 
należy opracowywanie opinii na po­

trzeby prezydiów. W praktyce ozna­
cza to najczęściej badanie projektów 
uchwał, wędrujących na posiedzenia 
prezydiów, pod względem ich legal­
ności, czyli zgodności z prawem. Rów­
nież propozycje prezydium, mające być 
przedmiostem obrad sesji rady, są opi­
niowane uprzednio przez prawnika.

PRAWO TO NIE BIUROKRACJA
dalej? Ano przypada w udziale 

radcy prawnemu w powiecie anali­
zowanie uchwał rad narodowych i ich 
prezydiów (GRN i MRN). Ma także 
prawnik obowiązek bieżącego informo­
wania swego prezydium o nowościach 
ustawodawczych. Wreszcie dba o to, 
aby pod obrady „kolektywnego staro­
sty” wchodziły wyłącznie sprawy nie 
podlegające rozstrzyganiu przez „re­
sortowe” wydziały.

Jest zatem pozycja radcy prawnego 
powiatowej rady ustalona w spo­
sób jasny. Teoretycznie. W praktyce 
bowiem — jak to okazało się na wo­
jewódzkiej naradzie zainteresowanych 
— rola prawników jest dość skompli­
kowana. Mniejsza o to, że pracownicy 
urzędów rad chcieliby w nich widzieć 
swych obrońców w sprawach wszela­
kiej maści; gorzej, iż członkowie pre­
zydiów sami przypisują im nieraz ad­
wokackie zadania, kierując do radcy 
prawnego tzw. trudnych petentów.

Jeśli dodamy, że z chwilą zaangażo­
wania radcy prawnego kierownicy po­
szczególnych wydziałów uważają się 
za zwolnionych od obowiązku mery­
torycznego opracowywania uchwał — 
teoretyczny obraz pracy prezydialnych 
prawników nabierze praktycznych ru­
mieńców.

A ileż każdy tydzień niesie sytuacji, 
gdy radca prawny musi oscylować 
między możnością narażenia się człon­
kom prezydium i potrzebą dokonania 
w określonym dokumencie niezbęd­
nych z punktu widzenia zmian!

Pewnie, są przewodniczący prezydiów 
PRN, są prezydia, gdzie osoba radcy pra 
wnego otaczana jest szacunkiem, gdzie 
prawnika zwykło się uważać za swą 
prawą rękę. Ale nie brak i sytuacji, 
gdy zaledwie się go toleruje, poczyna­
nia jego kwalifikuje jako „biurokra­
cję”, a wyrażane opinie traktuje na 
gruncie ambicjonalnym.

A przecież radcy prawni, dbając o 
legalność działania prezydiów rad i 
rad samych — chronią obok interesu 
społecznego również interesy (omyl­
nych przecież) członków prezydiów 
czy radnych. Warto sobie ów fakt 
uzmysłowić i wyciągnąć z niego prak­
tyczne wnioski.

KONSEKWENTNA DROGA
p ardzo się Wydziałowi Organiza- 

cyjno-Prawnemu Prezydium WRN 
chwali, że radców prawnych na pierw­
szej wojewódzkiej naradzie zebrał. 
Prokuraturze zaś wojewódzkiej, ści­
ślej: jej Wydziałowi Nadzoru Ogólne­
go trzeba wyrazić uznanie za dobrą 
współpracę. Tu niezbędne wyjaśnienie: 
mało kto wie, że prokuratura zajmuje 
się także badaniem legalności uchwał 
i decyzji rad narodowych. W ośrod­
kach powiatowych prokuratorzy otrzy­
mują obecnie systematycznie odpisy 
uchwał prezydiów PRN i MRN, a tak­
że odpisy uchwał podejmowanych 
przez sesje.

Nie potrzeba chyba wyjaśniać bli­
żej, jakie znaczenie dla zabezpieczenia 
interesu społecznego (ale i interesu 
jednostki) ma ten właśnie odcinek 
działalności prokuratury. O codziennej, 
żmudnej pracy radców praWnych po­
wiedzieliśmy sporo już wyżej. Reasu­
mując: kroczymy konsekwentnie pra­
worządną drogą, wyznaczoną przez 
partię przed trzema laty.

Piotr Zycki
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Akcja ,,Mi!iony“ daje wyniki

A keja „Miliony” zapoczątkowana przez „Trybuną Ludu”, 
trafiła na podatny grunt. Świadczą o tym również wyni 

ki osiągane w naszym województwie.
Pora zdradzić o co chodzi. O 

tóż w ciągu lat piętnastu nieje 
dna instytucja, zakład pracy, 
szkoła czy gminna spółdzielnia 

•— zakupiły lub przekazały ja­
kiemuś zespołowi artystyczne­
mu (świetlicy) rozmaitego ro­
dzaju sprzęt. Niejednokrotnie 
przestał on służyć społecznym 
celom i zawędrował do prywa 
tnych mieszkań: często pozosta 
je niewykorzystany. A nieraz 
pokrywa go warstwa kurzu, w 
innych jeszcze wypadkach w o

Liga Kobiet we Wrześni 
urządziła zabawę tanecz­

ną, z której dochód wpła­
ciła na Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkół. Imprezę tę po­
parła młodzież.

W niedzielę 29 ubm. chóry 
szkolne (szk. pod nr 6) z 

Poznania i Strzałkowa przy­
były do Wrześni, aby spotkać 
sic tu z kolegami szkół wrze­
sińskich. Odbyły się dwa kon­

Program 
i pieśni 

Moniuszki, 
(kst)

certy w sali PSS. 
obejmował melodie 
Brahmsa, Chopina i

W Międzychodzie jeszcze w 
tym miesiącu zostanie od- 

nowoczesnydany do użytku
pawilon chirurgiczny. Warto 
zaznaczyć, że błędy popełnio­
ne przez projektodawców i 
brak materiałów spowodowały 
opóźnienie budowy.

Powiat międzychodzki liczy 
16 spółdzielni produkcyj­

nych. W roku minionym osiąg­
nęły one średnio 85 kwintali z 
hektara ziemniaków, a w roku 
bieżącym 102 kwintale.

W tym roku kosztem 445 tys. 
zł wybudowano szkołę 

(pow.podstawową w Orlu, i 
Międzychód), a kosztem 
tys. zł pawilon szkolny w 
żeczkach. (pem)

100 
Łę-

po-Załogi PGR na terenie 
wiatu międzychodzkiego

zwiększyły Wydajność pracy. 
Spośród 17 gospodarstw tylko 
dwa gospodarstwa dały stratę, 
a pozostałych 15 — 4,2 min. zł 
zysku, (pem)

40 lat
w służbie PKP

Kierownik pociągu kl. I — Ste­
fan Konieczny w Lesznie, obcho­
dził niedawno jubileusz 40-lecia 
pracy na PKP i nieprzerwanej, 33- 
letniej pracy w leszczyńskiej sta­
cji.

. W 1919 roku, St. Konieczny roz­
począł pracę w Jarocinie w służ­
bie ruchu. Kolejno przechodził 
niektóre działy, by w końcu ob-' 
jąć stanowisko konduktora. Od 
1926 roku do chwili obecnej, Ju­
bilat pracuje w Lesznie. Na tym 
stanowisku nie miał ani razu a- 
warii, ani usterek.

Jubilat dał się równie-ż poznać, 
jako niestrudzony działacz spo­
łeczno-polityczny. Będąc przewód 
niczącym koła TPP-R, za dobre o- 
siągnięcia na odcinku krzewienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej, wy­
różniony został Złotą Odznaką. Jest 
założycielem i opiekunem koła 
ZMS przy drużynach konduktor- 
skich oraz ak‘ywnym działaczem 
dzielnicowego komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Był inicjatorem 
czynów społecznych i współzawod 
nic twa o bezawaryjne prowadze­
nie pociągów mieszanych.

Za wybitne osiągnięcia w pracy 
zawodowej i społecznej, Stefan 
Konieczny został odznaczony m. 
in.: Brązowym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

Z okazji Jubileuszu do licznych 
gratulacji dołączamy również i na 
sze życzenia. (R) 

Zgóle nie wiadomo, co się 
tzw. sprzętem kulturalno-roz- 
rywkowym stało.

Rezultaty mówią
Akcja „Miliony” ma na celu 

niejako „rewindykację” owe­
go niewykorzystywanego sprzę 
tu a to w celu przekazania go 
zespołom czy świetlicom po­
trzebującym wyposażenia. 
Skąd nazwa „Miliony”? Otóż 
oblicza się, iż wartość „re­
zerw sprzętu” k. o. — jest ko­
losalna.

O szczegółach akcji w na­
szym województwie poinformo 
wał nas p. Fr. Wojciechowski 
z Wydziału Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu.

— W powiatach nasze wy- 
działy.i oddziały kultury ogło 
siły apele do zakładów pracy 
i instytucji, by przekazały zbę 
dny sprzęt kulturalny na po­
trzeby wiejskich świetlic, do­
mów ludowych itp. W Kole 
np. przypomniano od razu, ja­
kie świetlice gromadzkie są w 
budowie, z czym wiąże się po 
trzeba ich wyposażenia.

Wyniki akcji „Miliony”, jak 
sądzimy, nie będą u nas tak 
efektowne jak w innych wo­
jewództwach. Dlaczego? Z tej 
przyczyny, iż w Poznańskiem 
tendencje likwidatorskie nie 
dotknęły świetlic i zespołów
rozmaitych w tym stopniu, jak। lu&indiŁycn w 

'‘gdzie indziej.

„Ujawnienie" trwa
Powiat Środa: „ujawniony” 

w Komornikach niewykorzysta 
ny sprzęt powędrował już do 
Śniecisk, z tejże zaś gromady 
przekazano do Dominowa 5 
nieużywanych mandolin. Po­
wiatowy Dom Kultury zrezyg­
nował z jednego radioodbiorni 
ka na rzecz świetlicy w Winno 
górze. Gminna Spółdzielnia w 
Nowym Tomyślu domowi ludo 
wemu w Bolewicach wielce 
dopomogła dostarczonym tam 
akordeonem oraz kwotą 3.500 
zt na zakup sprzętu.

— Podobno równie zadowa­
lające wyniki uzyskano w po­
wiecie chodzieskim?

— Tak. Tamtejsze PGR-y po 
stawiły do dyspozycji 5 szaf, 
40 stołów oraz 215 krzeseł. Go 
spodarstw’o Jaktorowo zrzekło 
się na rzecz innej świetlicy ra­
dioodbiornika i adapteru, a Po 
wiatowy Związek Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych przekazał 
pianino. Łączna wartość sprzę 
tu, zgromadzonego do tej po­
ry w powiecie, sięga sumy 
75.000 zł.

Czy nie zechciałby Pan do­
dać jeszcze słów kilka w spra­
wie... „akcji 410”?

27 razy „tak“
— Chętnie. Nazwaliśmy te 

sprawy wymienionym przez pa

Bogactwo w zanadrzu

Brunatne drożdże (1)
Gdy wyjdziesz wieczorem z rynku tu­

reckiego w ulicę Kaliską, a przypadkowo 
— zdarza się to dość często — i wyleczą 
prąd, wyda ci się, że znalazłeś się w XVIII 
wieku. Czekasz, by na tle starych parte­
rowych domków, pamiętających czasy Sa­
sów zjawił się rozhukany szlachecki ku- 
lig... Ogromny „Leyland” PKS-u tarasują­
cy całą ulicę, przywraca cię do rzeczywi­
stości.

Do niedawna jeszcze Turek należał do 
miast, które 
często określa 
się mianem — 
świat deskami 
zabity. Zresztą 
do dnia dzisiej 
szego dojazd tu
nie jest łatwy. Biedna okolica, małe kar­
łowate gospodarstwa rozsiadłe na lekkich 
ziemiach, brak linii komunikacyjnych, 
przemysłu — oto cała charakterystyka 
powiatu i dziesięciotysięcznego miasta. 
Spółdzielnie Pracy: „Tkacz” i „Chałup­
nik”, PSS-y i GS-y mimo najlepszych 
chęci nie mogły dostarczyć wszystkim 
ludziom zajęcia. Wybudowane w roku 
1952 Zakłady Jedwabnicze zdecydowanie 
poprawiły sytuację, ale nie rozwiązały 
całkowicie problemu rezerwy siły roboczej.

I oto z pomocą przyszły ekipy geologicz­
ne. A może lepiej powiedzieć bogate po-- 
kłady węgla brunatnego w okolicy. Tak to 
zapomniany ongiś Turek stał się dziś ocz­
kiem w głowie nie tylko władz wojewódz­
kich, aie i państwowych. W niedalekim 
Korytkowie rozpoczęto budowę odkrywko­

na kryptonimem od ...pewnej ] 
sumy, 410 bowiem tysięcy po- ; 
siadał Wydział na uzupełnię- ' 
nie funduszów społecznych. Co । 
to oznacza w praktyce? Na 
przykład jakiś zespół świetli- ; 
cowy pragnie zakupić instru- i 
menty muzyczne dla swych 1 
członków, ale — brak fundu- i 
szów. Może wówczas za pośre- ( 
dnictwem władz gromadzkich 
i powiatowych wnieść do nas j 
podanie o pomoc finansową. { 
Udzielamy jej pod dwoma wa ] 
runkami: jeżeli co najmniej 50 . 
proc, potrzebnej sumy zbiorą 
sami zainteresowani i jeżeli ‘ 
wartość przewidzianego do za ; 
kupu sprzętu przekracza 1000 j 
złotych. l

— Czy wpłynęło dużo po­
dań?

— Sporo bo 65, z czego 27 za 
łatwiono pozytywnie, zaś 12 
zwrócono w celu ich uzupeł­
nienia. Ogółem rozdysponowa­
no już 200.000 zł. W „akcji 
410” zakupiono jesienią m. in. 
16 telewizorów...

Słowem — obie akcje kryją 
w sobie spore możliwości oży­
wienia tętna życia kulturalne­
go.

Piotr Życki

Nowe władze partyjne 
w Pile i Wągrowcu

W niedzielę obradowała w 
Pile Konferencja Miejska 
PZPR. Po przemówieniu powi 
talnym i sprawozdaniu komi­
sji rewizyjnej rozpoczęła się 
obszerna dyskusja nad spra­
wozdaniem.

Konferencja wybrała ponow 
nie M. Misztala I sekretarzem, 
a L. Jarosińskiego i P. Wy­
sockiego sekretarzami. IV 
skład egzekutywy weszli: ob. 
ob. Konieczny, Krawiec, Kuś- 
nierek, Laska, Marcinkowski, 
Pamin, Pełczyński i Schulz.

(kc)
*

Powiatowa Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
PZPR w Wągrowcu odbyła się 
28 ubm. Wziął w niej także 
udział I sekretarz KW PZPR 
— Wincenty Krasko.

I sekretarz KP — Antoni 
Czajkowski wygłosił wprowa 
dzający referat, a Kazimierz 
Bołewicz omówił zadania wy­
nikające z Uchwał III Plenum 
KC PZPR na lata 1961-65 z 
uwzględnieniem wniosków, za 
bezpieczających prawidłowy 
rozwój gospodarczy powiatu.

Konferencja powiatowa wy­
brała 36 członków Komitetu 
Powiatowego. Na I sekretarza 
KP PZPR powołano ponow­
nie Antoniego Czajkowskiego, 
sekretarzami zostali: Leon 
Górski i Bogdan Patelski.

(kdw)

iMiąea} takich hcdou/cóuf /

flon Binzk ze wsi Wróżew w pow. Krotoszyn od 1950
U roku prowadzi hodowlę zarodową trzody chlewnej, 

jest przodującym i wzorowym hodowcą w powiecie, człon­
kiem związku hodowców trzody zarodowej i członkiem 
kółka rolniczego. Przekazuje także swoje doświadczenia 
i wiedzę członkom innych kółek rolniczych.

W 1954 r. za osiągnięcia w hodowli Jan Binek został 
na Centralnej Wystawie Rolniczej w Lublinie odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Stan jego chlewni przed­
stawia się następująco: 4 maciory z księgą krajową, 
1 maciora z księgą wojewódzką, ponadto 2 maciory, 10 
knurków, 10 loszek i 30 prosiąt.

Trzoda chlewna Jana Binka eksportowana jest również 
za granicę. W 1957 roku 4 sztuki sprzedano do Rumunii 
i 2 sztuki na Węgry, w tym zaś roku — 5 szt. do Bułgarii.

Binek hoduje dwie rasy świń: wielką białą i zwisło­
uchą.

Na zdjęciu: Jan Binek i jego córka ze swoimi pupilka­
mi.

CAF — fot. Uchymiak .__
Powiatowe problemy

Z sesji PRN w Osirowie

Ostatnia sesja Powiatowej Rady Narodowej w 
Ostrowie miała charakter specjalny. Radni zebrali 
sią by przeanalizować przyczyny obecnej trudnej sy­
tuacji gospodarczej i zastanowić sią nad środkami 
zmierzającymi do poprawy.

Wiele istotnych powodów 
zła wskazał w swoim refera­
cie przewodniczący Prezy­
dium PRN — W. Łazarz- Rad 
ni dowiedzieli się, że struktu­
ra upraw od wielu lat nie 
wykazuje postępu. Mało tego 
— mimo odczuwanych co ro­
ku braków paszy, obszar u- 
praw przemysłowych i pa­
stewnych zmniejsza się za­
miast zwiększać. Fundusz Roz 
woju Rolnictwa wynosi w 
tym roku 8,5 min. zł — i peł 
ne jego wykorzystanie napo­
tyka na trudności.

Przewodniczący Prezydium 
potępił również brak poszano 
wania grosza społecznego, co 
uwidacznia się w działalności 
niektórych przedsiębiorstw i 
instytucji. Dotyczy to szczegół 

wej kopalni, która stanie się źródłem pa­
liwa dla ogromnej elektrowni. W kombi­
nacie znajdzie zatrudnienie przeszło 5 ty­
sięcy osób. A dziś, pracuje przy robotach 
wstępnych 700. Rozpoczął się awans mia­
steczka, na który tak długo czekali wierni 
jego mieszkańcy. Za tym awansem kryje 
się jeszcze wiele, wiele spraw, które w 
Turku muszą znaleźć rozwiązanie.

Wiceprzewodniczący Prezydium PRN — 
Czesław Cepiński chętnie mówił mi o pers­
pektywach...

— Teraz, to już naprawdę możemy my­
śleć o rozwoju powiatu. Ta centralna in­

westycja po­
ciągnie za so­
bą wszystko — 
i budownictwo 
mieszkaniowe, 

' komunalne, nie 
mniej postawi

przed władcami miejskimi poważne za­
dania: rozbudowy usług i handlu, drob­
nej wytwórczości, rozwoju kultury. Wła­
dze muszą pomyśleć o prawidłowej bu­
dowie zaplecza dla 5 tysięcy ludzi. A gdy­
by jeszcze zbudować kolej — dorzuca 
— to można by powiedzieć, że Turek 
wskoczył w XX wiek. No, mamy nadzieję, 
że do 1975 roku ten postulat zostanie za­
łatwiony.

Wydaje mi się, iz zjawisko tureckie naj­
trafniej określił starszy pan w Domu Kul­
tury. \ ;

— Czekaliśmy na wkroczenie! socjalizmu 
i do nas. !

Tureckie zmienia swoje oblicze. Zmie­
niają się i ludzie odcięci do tego 'czasu od 
świata.

Jeny Knapik

nie Ostrowskich Zakładów Te 
renowego Przemysłu Materia­

łów Budowlanych, Których 
kierownictwo dopuściło do 
przekroczenia funduszu płac o 
ponad 800 tys- zł. Prez. MRN 
w Raszkowie likwidując lo­
kalną elektrownię, sprzedało 
kuźnię połową, pas transmi­
syjny, słupy, linkę itd., za któ 
re nie otrzymało dotąd zapła­
ty. Zadłużenia rolników 
powiatu ostrowskiego z tytu­
łu różnorakich podatków, się 
gają sumy 30 min. zł.

W dyskusji radny G. Sta­
chowiak stwierdził, że jeste­
śmy jednym z nielicznych kra 
jów Europy, pozwalających 
sobie na luksus uboju cieląt. 
Jednocześnie trudno jest prze 
kona'ć do uzasadnionej 
hodowli młodych wołów. Ra­
dny Matuszczak mówił o bra 
ku planu produkcji. Wszyscy 
chłopi chcą nabyć paszę w po 
staci tzw. makuchu, a żaden z 
nich nie produkuje roślin ole 
istych, z których się ten ma­
kuch wytwarza...

Podnoszono także koniecz­
ność wyciągania surowych 
konsekwencji w stosunku do 
winnych zaniedbań. Wniesio 
no projekty rozsądnej gospo­
darki wodnej.

Zwracano uwagę na potrzebę 
wyczulenia służby zdrowia na 
oszczędną gospodarkę.

R. J.

Pamięć za pomoc i serce
Na dawnym cmentarzu obok b. kościoła ewangelickiego 

św. Krzyża w Les-znie znajduje się grób zmarłego w 1868 
roku niemieckiego lekarza dr. Jana Metziga.

Dr Metzig był wielkim przyjacielem Polaków. Jako po­
seł do parlamentu pruskiego rozwijał on ożywioną dzia­
łalność. Głosił słowem i piórem (napisał 12 broszur) ko- 
niecz-ność odbudowy Polski, jeździł po wsiach i leczył bez­
płatnie biedotą wiejską. Działając jako samotny ideowiec, 
nic mógł niestety osiągnąć większych rezultatów, pozyskał 
sobie jednak szacunek i przyjaźń.

W 1920 r. w dowód uznania ówczesne władze miejskie 
nazwały jego imieniem plac położony wśród zieleni obok 
kościoła.

Od ubiegłego roku z inicjatywy prof. Domagalowej z Li­
ceum Ogólnokształcącego młodzież z klasy Xb serdecznie 
opiekuje się grobem dr. Metziga. Uporządkowała teren 
wokół grobu, ganki wysypała piaskiem i urządziła ładne 
rabaty. Dwa razy w roku są sadzone kwiaty. (R)

Ławy 
na grubego zwierza

W obecnym sezonie polowaft 
na grubą zwierzynę, który 
trwa od 15 października do 10 
lutego przyszłego roku, wiek 
kopolscy myśliwi odstrzelili 
już 606 jeleni na stan’w la­
sach 7—8 tysięcy.

Prowadzi się także odławia­
nie żywych jeleni i danieli w 
celu wysyłki ich do woje­
wództw wschodnich, zwłasz­
cza lubelskiego, aby zasilić 
tamtejszy zwierzostan. Są pety 
ne trudności zarówno w trans­
porcie jak i samym chwyta­
niu tych nieoswojonych z wi­
dokiem człowieka i’niesłycha­
nie wrażliwych zwierząt. Zda. 
rza się, że jeleń umiera... ze 
strachu

Najwięcej w tym sezonie 
padnie od kul myśliwych dzi­
ków, oo aż 3,5 tysiąca. Dotąd 
odstrzelono ich już 1.600. (empj

SOT-y na wsi
Mamy nowy skrót literowy 

i to w dodatku na wsi: Stacje 
Obsługi Technicznej. Powstało 
ich już 280 przy gminnych 
spółdzielniach, na skutek po­
trzeb wynikających z rozsze­
rzającej się mechanizacji rol­
nictwa i transportu spółdziel­
czego- W planach CRS na rok 
1060 przewiduje się organiza­
cję dalszych i rozbudowę ist­
niejących SOT-ów.

W ten sposób spółdzielczość 
usługowa zamierza przyjść z 
pomocą kółkom rolniczym. Be 
ozie przyjmować od nich ma­
szyny i narzędzia do napra­
wy. W związku z tym istnieje 
już w tej chwili w gminnych 
spółdzielniach zapotrzebowa­
nie na 1.500 monterów i ślu­
sarzy samochodowych. Nieza- 
teżmę od tego związki spół- 
dzicicz? przeznaczają znaczne 
. undus?e ra szkolenie fachow­
ców z lego zakresu, aby za­
pewnie obsadę SOT-ów nowo 
powstających, (kj)

Pierwsi w kraju
Niecodzienną uroczystość prze­

żywała 3 bm. załoga Krotoszyń­
skich Zakładów Mięsnych. * W 
sali Powiatowego Domu Kultu­
ry zagaił ją dyrektor Zakła­
dów Mięsnych — Marian Perski. 
Następnie przemawiali: inż. We­
sołowski z Centrali Przemysłu 
Mięsnego, przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Współzawodnic­
twa oraz wiceminister Przemy­
słu Spożywczego p. Swierczyń-

Wszyscy mówcy podkreślali 
wielki wysiłek załogi Krotoszyń­
skich Zakładów Mięsnych, któ­
ra mimo silnej konkurencji z 
nowocześnie urządzonymi za­
kładami potrafiła odnieść wspa­
niałe zwycięstwo. Plan wartościo 
wy wykonała w pierwszym pół­
roczu w 112 proc., plan produk­
cji szynek w 131 proc., bekonów 
w 115 procentach. Ponadplanowa 
produkcja przyniosła 4 min zł do­
datkowego dochodu, a towar eks­
portowy dał państwu ponad 3 
miliony dolarów dewiz. Tymi wy­
nikami Zakłady Mięsne w Kroto­
szynie wybiły się na czoło, zdo­
bywając po raz pierwszy sztan­
dar przechodni Preseza Rady Mi­
nistrów i Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych oraz 'nagrodę 
w wysokości 60.000 zł.

Sztandar -załodze wręczył wi­
ceminister Swierczyński.

Życzenia i słowa uznania za­
łodze wyrazili przedstawiciele KC 
PZPR, Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, I sekretarz KP 
PZPR, dyrektor Technikum Prze­
mysłu Mięsnego i dyrektor Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Przemy­
słu Mięsnego w Poznaniu.

Na część artystyczną złożyły się 
występy młodzieży Technikum 
Przemysłu Mięsnego, orkiestry 
Zakładów Mięsnych i zespołów 
artystycznych. Konferansjerkę pro 
wadził Stanisław Strugarek.

(fk)



------------------------- OGŁOSZENIA --------------------- ---------

Pracownicy poszukiwani
kierownika finansowego z wyższym wykształ­
ceniem przyjmie natychmiast poważne Przed­
siębiorstwo Spółdzielcze. Oferty z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 pod K9013.
Jsię^owego-rewidcnta zatrudni zaraz Inspek- 
lorat PGR Oborniki z siedzibą w Rudkach, 
stacja kolejowa Oborniki Wlkp. Wymagane 
co najmniej średnie wykształcenie oraz kilku 
letnia praktyka. Warunki płacy do omówienia
pa miejscu. K9004
Kowal z kilkuletnią praktyką potrzebny od 
1 I. 1960 (szkoła 7 kl. -spółdzielnia spożywcza 
na miejscu). Zgłoszenia: PGR Modrzę, poczta 
Modrzę, stacja kolejowa Strykowo, pow. Po-
znań. 38247g
Oborowego z własnym pomocnikiem poszuku­
je RZS Wyrzakowo, pow. Środa, poczta Śnie- 
ciska. Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią zapew-
nione. 38367g
Kierownika technicznego branży metalowej i 
drzewnej oraz kalkulatora - normowczyka za­
trudni Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Długa 5.

stanowisko kierownika technicznego wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne lub 
średnie oraz kilkuletnia praktyka na stanowi­
sku kierowniczym, a dla kalkulatora-normow- 
czyka przynajmniej średnie wykształcenie 
techniczne z długoletnią praktyką. Podania . 
z odpisami świadectw kierować pod wskaza­
nym adresem do dnia 15. XII. 1959 r. Zastrze­
ga się prawo wyboru kandydata. . K9007

„GŁOS“

Wojeiu. Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem w Poznaniu 
bierze udział w aukcyjnej sprzedaży skór twar­
dych i miękkich, organizowanej przez Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem’w 
Lodzi. Na aukcyjnej sprzedaży można nabyć 
m. in. następujące artykuły;

krupon świński podeszwowy

ZAMIENIMY

ARYTOMETR

OGŁOSZENIA

pomoc domowa kwalifi­
kowana dochodząca na ca- 
jy dzień potrzebna na tych 
miast do małżeństwa pra­
cującego z małym dziec­
kiem. Warunki bardzo do­
bre. Pożądane referencje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33471g.

Pomoc domowa z gotowa 
niem chętnie rencistka 
dochodząca potrzebna do 
3 dorosłych .osób. Aleja 
Wielkopolska 34. 38145g
Pomoc domowa raz w ty­
godniu potrzebna. Różana 
4 m. 4. 38130g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Matejki 60 m. 6, Perz. 

38131g

Rencista poszukuje pracy 
umysłowej, lekkiej fizycz 
nej lub chałupniczej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3792Cg. 
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Dąbrowskiego 44 m. 6.

38121g

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stówa rzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tele­
fon 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 37319g

Opiekunka do rocznego | Tańców towarzyskich wy- 
dziecka potrzebna zaraz.
Czechosłowacka 15 m. 12,
po godz. 14.

uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków

38133g I skiego 2a, parter. 37479g

Dnia 4 grudnia 1959 r. zmarła nasza długoletnia 
pracownica, śp.

Zofia Baranek
W Zmarłej straciliśmy wzorową pracownicę 

i koleżankę. ’
Cześć Jej pamięci! . . ..
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO W POZNANIU

K9049

skóry 
skóry 
karki 
skóry 
skóry 
skóry

podeszwowe i podpodeszwowe 
rymarskie
i boki juchtowe i bukatowe 
cielęfce velourowe 
świńskie obuwnicze

. świńskie galanteryjne 
i chromowe roślinne

nowy 
„TRIUMPHATOR” 

model CN 2 na suma­
tor na prąd z taśmą 

kontrolną.
Rzemieślnicza Spółdz.
Zaopatrzenia i Zbytu 

,, Wielobranżowa”, 
w Poznaniu 

ulica Mickiewicza 27 
38280g

podszewki świńskie 
dwoiny podszewkowe

Sprzedaż ta odbędzie się w dniu 9 grudnia br. 
o godz. 9 w lokalu Centrali Zbytu Artyk Tech­
nicznych w Łodzi Plac Zwycięstwa nr 2.
Do wzięcia udziału zapraszamy — Zakłady Prze­
mysłu Terenowego, Wojew. Związek Spółdzielni 
Pracy, Okręgowy Związek Spółdzielni inwali- 
aów oraz Związek Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu.
Informacji w powyższej sprawie udziela Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, ulica Stary Rynek 53/54, telefon 
20-06 • K9032

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA 

W POZNANIU, ulica Traugutta 1/9 
telefon zbiorowy 81-31

ZAWIADAMIA

ze wynajmuje
furgonetki (bagaż ótuki)

kryte o nośności' do 800 kg 
na dogodnych warunkach.

K9041

Osie z kołami do wozów
ogumionych 
„Autometal”. 
życe, Miła 17.

dostarcza 
Poznań-Je- 

34741g

Przetargi

Kupię samochód osobowy 
Fiat 600 Multipla, telefon
96-84, Poznań. 38044g
Kupię względnie wydzier 
żawię tokarnię, od 1—1,5 
m toczenia, silną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38078g.

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtowa Sprze­
daż Materiałów Budowla 
nych. M. Rzekiecki, Byd­
goszcz, Em. Plater 20.

K8809
Wózki dziecięce, dla lalek, 
zabawki oraz komplety 
likierowe, kieliszki ozdob 
ne poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33. Wy­
pożyczam: porcelanę,
szkło na uroczystości.

 37002g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje ' Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 39. 37832g.
Maszyny dziewiarskie na 
każdą wełnę fabrycznie 
nowe, metalowe, marki 
zagraniczne, sprzedam. 
Możliwość nauki. Poznań, 
ul. Długa 10 m. 7. K2930

♦X
::

Centrala Techniczna .
ŁÓOZKIE BIURO SPRZEDMT

Ł O » 2, ULICA NOWOTKI 247/9 telefon 282-20 
ZAWIADAMIA, ZE 
PUNKTY ZAOPATRZENIA DETALICZNEGO

W POZNANIU — przy ulicy 27 Grudnia 14, telefon 508-95 
i W ŁODZI — przy ulicy Zachodniej nr 23a, telefon 548-58 

DOSTARCZAJĄ NATYCHMIAST
w pełnym asortymencie — przyrządy pomiarowe, kontrolne, 
badawcze i lauk.we

mikroskopy, areometry, termo- i manometry, wagi anali­
tyczne i techniczne, suszarki, cieplarki, kalorymetry, psycho­
metry, wirówki, przepływomierze, itp. oraz sprzęt geode­
zyjny i wtryskarki d© mas plastycznych. K8980

Komunikaty
Państwowa Szkoła Położnych w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 47, ogłasza przetarg na roboty re­
montowo-budowlane przebudowy zaplecza ku­
chni, stołówki, szatni i magazynu w budynku 
szkolnym. Do przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin wykonania prac 31. XII. 1959 r. Oferty 
należy składać w zamkniętych kopertach w 
przeciągu 6 dni od daty ogłoszenia w sekreta­
riacie Szkoły, pokój 27, przy ul. Ratajczaka 47, 
gdzie zasięgnąć można koniecznych informacji.

K9039
Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych 
w Poznaniu, ul. Wrzesińska 2 wnosi sprosto­
wanie do ogłoszonego przetargu w „Głosie 
Wielkopolskim” w dniu 5. XII. 1959 r. nr 289 
(4927) — w pozycji 7 i 8 winno być wy­
konanie wałków rdzeniowych górnych oraz 
wałków rdzeniowych dolnych I kw. z materia­
łu wykonawcy a w pozostałych kwartałach
■l materiału powierzonego.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Lisy platynowe, srebrne i 
niebieskie (piękne futer­
ka) sprzedam. Zakopiań-
ska 22. 38187g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl WSK z licznikiem, 
cena 7.000 zł. Bronisław 
Wojciechowski, Dopiewo, 
pow. Poznań, ul. Polna 1. 
_____________ ' 38021g 
Powózkę polowczyk ogu­
mioną jak nową sprze­
dam. Stefan Wittig, Wol­
sztyn, Młyńska 16.

38024g
Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy. Jeżycka 36 m. 
7. 38027g
Gabinet stylowy wysokiej 
klasy dębowy sprzedam. 
Kopernika 7 m. 12.

38031g
Sprzedam dywan, ręczna 
praca (smyrneński) 4X4,60. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38048g.
Futro łapki karakułowe 
(na tęższą figurę), okazyj 
nie sprzedam. Mostowa 
5a m. 12^, 38070g

K9043

Samochód ifa 8 blaszana 
karoseria, piękny stan, 
sprzedam. Walenciak Le­
szno, Starozamkowa (za­
łatwiam w dni nieparzy­
ste),______ ________38063g,
Z powodu likwidacji 
sprzedam 100 kur — mie­
szanki tegoroczne. Oglą­
dać można Naramowice, 
ul. Madziarska, Skup bu­
telek .38065g 
Sprzedam całkowicie za­
prowadzoną pieczarkar­
nię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38067g.

Zamienię trzy pokoje, 
kuchnią, centralne ogrze­
wanie w Gorzowie Wlkp., 
ul. M. Nowotki 7^8 na 
mniejsze w Poznaniu.

31633p
Garażu w dzielnicy Grun
wald 
Oferty

poszukuję zaraz.
Biuro

Świerczewskiego 
38014g.

Ogłoszeń,
3 dla

Poszukuję pokoju dla 
młodego małżeństwa e- 
wentualnie umeblowane-
go. 
do

Korzystne warunki
omówienia.

Biuro Ogłosźeń,
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 38017g.

Lokale

Pokoju sublokatorskiego 
poszukują 2 siostry. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 38022g.

Mieszkanie wyłączone 
2-3-pokojowe z wygoda­
mi kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 37793g.
Mieszkanie do zamiany 
poleca: Biuro Handlowe 
Parcelo-Willa”, Poznań. 

Czerwonej Armii 29, od
godz. 9—17. 37988g

Dnia 5 grudnia 1959 r. zmarł nagle w Bogu, 
nasz jedyny nieodżałowanej pamięci syn, brata­
nek, siostrzeniec i kuzyn w ósmej wiośnie ży­
cia, śp.

Poszukuję mieszkania dwa 
pokoje z kuchnią, wyłą­
czone w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty z podaniem 
warunków kierować Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38023g.

Dwa samodzielne mieszka 
nia po 2 pokoje z kuch­
nią (jedno. komfortowe) 
zamienię na 2 lub 31/? po­
koju z kuchnią, komfort. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38037g.

CENTRALA SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
1 SKÓRZANYCH — WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ 

W POZNANIU, ulica Szyperska nr 1
ogłasza

III PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż: ' ?
1. 1 samochodu osobowego marki DKW, typ F-8, 

cena wywoławcza zł 6.563,—;
2. 1 samochodu osobowo-terenowego marki Wil- 

lys, typ MB, cena wywoławcza zł 9.000,-—•

na
1.

2.

III PRZETARG OGRANICZONY 
sprzedaż:
1 samochodu ciężarowego marki „Ford-Cana- 
da”, typ F60L, o ładowności 3 ton (nr rejestr. 
PM-66-17), cena wywoławcza zł 8.750,—;
1 samochodu ciężarowego maiki „Ford-Cana-
da”, typ F60L, o ładowności 3 ton (nr rejestr. 

PM-66-14), cena wywoławcza zł 750,—.
Do przetargu nieograniczonego mogą stawać 

oseby fizyczne, spółdzielnie, organizacje społecz­
ne i przedsiębiorstwa nieuspołecznione, nato­
miast do przetargu ograniczonego tylko osoby 
wymienione w § 9, ust. II Zarządzenia Ministra 
Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Mon. Polski 
nr 56, poz. 353 z 57 r.).

Przetarg odbędzie się w dniu 19.XII. 1959 r.f 
o godzinie 9, w Poznaniu, przy ul. Wrocław­
skiej nr 14.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie C. S. Wł. i Sk. Poznań, PI. Wolności 2, 
II piętro. Pojazdy oglądać można codziennie w 
garażach C. S. Wł. i Sk. przy ul. Garbary 100. 
telefon 98-41. K8973

Sprzedam działkę 360 m2 
z dymkiem. Poznań, Dział 
ki Wolność 132, Osiedle 
Warszawskie, Leonard ko
kociński. 36036g
Okazyjnie sprzeda właści 
ciel w Kościanie dom 1- 
rodzinny, warsztat, sto­
doła, 3 morgi ogrodu, za­
budowaniem. Cena 200 
tys. zł. Krystyna Pięta. 
Kościan, ul. Żwirki i Wi

Lisy garbuję w terminie 
3 dni. Zygfryd Kopaczew- 
ski, Słupca, Warszawska
32, telefon 123. 36SHg

gury 11 m. 3. 38060g
Oddam w dzierżawę gospo 
darstw© prywatne 11 ha 
w, kulturze blisko stacji, 
powiat Wągrowiec lub 
przyj mę samotnego męż­
czyznę d« wszelkich prac 
na dobrych warunkach 
spieszne zgłoszenia: No­
wak, Wyspiańskiego 16.

38551g

Lekarz dentysta Jaworo- 
wice przyjmuje Mickiewi 
cza 24. Nowoczesna prote­
tyka. Reperacja protez na

Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16. 378<g
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja szybko, fachowo, 
inżynier Semma, Poznań,
Wielka 17. 3T803g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie. Warsztat 
„TerraK”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tek 91-82. 
_____________________ 37ffng 
Kto może dostarczyć opo 
ny 750 X 17 produkcji 
ZSRR. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38450g.
Naprawiam wszelkiego 
rodzaju obuwie na spo­
dach gumowych. Dzier- 
żyńskiego 26. 38038g
Wypożyczalnia nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 38045g

36290gpoczekaniu.
Mieszkanie dwupokojowe 
zamienię na podobne lub 
duży pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38043g.

Br med. Jarosław Sluzar, 
specjalista chorób wew­
nętrznych, specjalista cho 
rób płucnych. Własne la- 
boraterium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92. Poznań, 27 Grudnia
11 m. 7.

powstaniec wielkopolski

Tadeusz Ws óblewski
główny księgowy

O tym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Garbary 61.
ŻONA Z RODZINĄ

38580g

Andrzejek Kandulski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 10,40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
Pogrążeni w głębokiej żałobie 

RODZICE I RODZINA
Poznań, Kościuszki 108/10. 38592g

37607g

Dnia

Jan Cegieł 38564g(Dębiec).

38381g Kaliska 6.czaka 30. 31682p

Bernard Cierniak
Marianna Jabłońska

się w środę, 9 bm., o go- 
cmentarza na Sołaczu, ul.

Pogrzeb odbędzie 
dżinie 15 z kaplicy 
Lutycka 1.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana
ŻONA I RODZINA

Pies wilk duży przybiąkał 
się. Odebrać Świerkowa 3

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, ser­
decznego i dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się dnia 7 grudnia 1959 r. na 

cmentarzu jeżyckim.

Dnia 5 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy ojciec, nasz najukochańszy teść, dziadek, pradziadek i wujek śp.

Józef at Hemmerling
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o godzinie 14,10 z domu żałoby 
Buk — Wielka Wieś.

O tym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Buk — Wielka Wieś, Opalenica, Januszewice, Poznań, Grodzisk, 

Oborniki, Wolsztyn. 38581g

Dnia 7 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., mój 
drogi mąż i przyjaciel, nasz kochany wujek i szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Po diugotrwaiej chorobie, 5 grudnia 1959 r. zmarl w Poznaniu, prze­
żywszy. lat 51, śp.

mgr Jerzy Frzybylski
ekonomista, b. oficer W. P. — odznaczony Krzyżem Walecznych w Obronie 
Warszawy 1939 r., b. jeniec Oflagu II-C w Woldenbergu, po wyzwoleniu 
pracownik Ministerstwa Komunikacji, w latach 1957—1958 dyrektor Uzdro­
wiska Duszniki-Zdrój, następnie starszy inspektor Centralnego Zarządu 

Uzdrowisk.
W Zmarłym tracimy ukochanego męża, syna, ojca, dziadka, brata, wuja. 
Pamięć o nim pozostanie na zawsze w sercach naszych.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zostanie w kościele Bożego 

Ciała w Poznaniu^ dnia 12 grudnia br. o godzinie 8.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
38572g

Dnia 5 grudnia 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
przeżywszy lat 71, śp.

Poznań, Niestachowska 2 m. 1. 38532g

W dniu 7 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Pelagia Fliegerowa
z domu Ruchaj

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy Blusz­
czowej, parafii Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 5 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
giej. z anielskim spokojem znoszonej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza i najtroskliwsza matka i babcia, przeżywszy 
lat 69, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 10,30 z kościoła parafialnego w Kaźmierzu.

W imieniu stroskanej rodziny 
KS. TADEUSZ JABŁOŃSKI 

Poznań, Przyborowo, pow. Szamotuły.

Odstąpię pokój 31 m2, wy­
łączony w śródmieściu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38050g.

Domek jednorodzinny lub 
idealną, wyłączoną poło­
wę dwurodzinnego (3—4- 
pokojowy wolny), z dogod 
ną komunikacją kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37979g.
Parcele: Ostroroga, Grun 
waldzka, Kordeckiego, 
Wola. Junikowo. Smo.- 
chowice, Podolany, Piąt­
kowo, Luboń, sprzeda: 
,.Fortuna”, Poznań, Rataj

znaleziono
portmonetkę z pieniędzmi. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38537g.

Zgubieno legitym. szkol­
ną nr 59/L/129 na nazwi­
sko: Janina • Dykiert, Le­
szno, Poniatowskiego 2.

______________ 31896p
Unieważniam zgubioną pie 
erątkę „Warsztat repera- 
cyjny rowerów Karol Dzt 
kowski, Krotoszyn, ulica

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­
nym i Znajomym, Lokatorom i Pracownikom 
za złożone wyrazy współczucia, kwiaty, wień­
ce i oddanie ostatniej przysługi naszemu uko­
chanemu ojcu, śp.

Leonowi Kucińskiemu 
składają 

serdeczne podziękowanie 
SYN I CÓRKA

Dnia 4 grudnia 1959 r. zmarł nagle długo­
letni Członek naszej Spółdzielni, śp.

Rada Nadzorcza i Zarząd
RZEM. SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

INTROLIGATORÓW W POZNANIU.
K9048

.GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznań 
naczelny 657-76: sekretarze redakcji *48-85; । 
ogłoszeń. Poznań ul. Świerczewskiego 3. I 
niecka 9 tel. 517-84 1 523-49. Prenumeratę i 

Agencja Fotograficzna: PAP — Pnleira

Kwalifikowane cerowacz- 
ki na roboty siatkowe, 
chałupnicze potrzebne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38086g._____________________ 
Odnawiam meble kuchen 
ne i mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3809Og,
Zakład Tokarski — Dajew 
ski, Jarocin, Węglowa 2, 
wykonuje rury grzejne 
typu „Vawir” z materia­
łów powierzonych, wła­
snych osie do wozów kon 
nych na dwudziestkach, 
szesnastkach. Ceny kou- 
kurencyjne.______  31684P 
Dźwiękowe pocztówki z 
życzeniami i kolędą po 
20 i 25 zł, które mośtia 
przegrywać kilkaset razy 
na zwykłym adapterze i 
przesyłać pocztą w kraju 
i zagranicą, poleca: Wy­
twórnia Dźwiękowycii 
Pocztówek, Warszawa, 
Rutkowskiego 37. Odbior­
com hurtowym rabat. Wy­
syłamy za zaliczeniem.

K9025

Wdowa, szatynka, lat 40, 
pracująca, własne miesz­
kanie pozna pana do lat 
48. kulturalnego na stano­
wisku, bez nałogów, chęt 
nie kawalera. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego3 dla 38026g.______ 
Wdowa, lat 47, posiadają­
ca mieszkanie, 50.000 zł, 
zapozna w celu matrymo­
nialnym pana na stanowi­
sku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 380S4g. ___
Handlowiec, lat 42, wzrost 
170, raczej szczupły, zapo­
zna wysoce kulturalną 
panią. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38073g.
Rencista niepalący, wzro­
stu średniego zapozx?a w 
celu matrymonialnym 
wdowę lub rencistkę z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38088g.

i ul. Grunwaldzka 19 n ptr. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji ’ wydawnictwa); sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redakto: 
dział łączności z czy tętnikami 557-18: dział miejski 559-39: redakcja nocna 629-52. Sekretarze redakcji przyjmują codziennie w ąodz. 14—15. Biuro 
tel. 824-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Kolportaż* „Rucn” Poznań ul. Zwierzy- 
przyjmuja wszystkie urzędy pocztowe I listonosze do dnia i* poprzedzajacego miesiąca AP1 — Agencja Publlcystyczno-Informacyjna; CAF — Centralna 
APrscnwa! ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa Druk. Graficzne im M Kacprzaka Poznań ulica Zwierzyniecka 3. tel. 519-02. F-12
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Gospodarka dla wszystkich

Bumslanci-bez zasiłków!
Howy spsrt

Do licznych dyscyplin sporto­
wych przybyła jeszcze jedna. Jest 
nią sport bojerowy przy pomocy 
spadochronu. Wymyślili go ame­
rykańscy uczeni, przebywający na

Podwójny sukces koszykarzy
Dotychczas w dniu wypłat zasiłków rodzinnych 

w kolejce do kasy ustawiali się wszyscy: uczciwie 
pracujący obok bumelantów. Denerwowało to ludzi, 
wielu zwracało na tę niesprawiedliwość uwagę. 
Zawsze jednak znajdowała się wymówka: za winy 
ojca — nie wolno karać dzieci.

Jeśli jednak sam ojciec o swe dzieci i żonę nie 
dba, to niby z jakiego tytułu ma być przez społe­
czeństwo premiowany?

1 grudnia br. weszło więc w 
życie.rozporządzenie Rady Mi­
nistrów: bumelantom zasiłku 
rodzinnego nic wypłacać. Ko­
niec, kropka!
Ą Ibo inne zjawisko. Wśród 
'* pewnej, dość zresztą licz
ncj, grupy ludzi utarło się
mniemanie, iż umowa o pracę, 
obowiązuje tylko jedną stro­
nę: pracodawcę. On jest zo­
bowiązany dostarczać narzę­
dzia, odzież ochronną i obu­
wie. On jest zobowiązany do 
wypłaty zasiłków rodzinnych, 
pensji itd., a w wypadku, gdy 
pracownik mu nie odpowiada 
— uprzedzić go dwutygodnio­
wym wypowiedzeniem; pra­
cownik natomiast nie jest zo­
bowiązany do niczego: może 
pewnego dnia wyjść z pracy 
i więcej nie wrócić, nie rozli­
czając się naturalnie z pobra­
nych przedmiotów. Pojutrze 
może pracować na innym 
krańcu Polski a po tygodniu 
— zrobić to samo co w przy-

zonie tzw. martwym, imało 
się jakiejkolwiek pracy w 
mieście dla zasiłku rodzinne­
go, który przy licznych rodzi­
nach sięgał wysokich nieraz 
kwot — ustalono, że ci pra­
cownicy, którzy mają inne do­
chody przekraczające sumę 6 
tys. zł rocznie, zasiłków ro­
dzinnych nie będą mogli na­
dal pobierać, (pcń)

H. Niewierz — Podatek od 
nieruchomości o płaca się od 

budynków związanych z go­
spodarstwem rolnym, lecz wy­
najętych lub wydzierżawio­
nych na cały rok podatkowy i 
używanych na cele nierolnicze, 
jeżeli składają się z więcej niż 
4 izb.

Antarktydzie, 
dzo zbliżona 
nas bojerów7, 
do rozpiętej,

Dyscyplina jest bar­
do popularnych u 
Polega na tym, że 

nylonowej czaszy —
przyczepia się sanie. Szybkość 
takiego bojeru przekracza 90 
km/godz. (p)

Mieszanka
zagraniczna

ROZGRZEWKA 
— PODSTAWĄ

Rozgrzewka jest dla lekko­
atletów podstawą sukcesów. 
Potwierdził to m. in. — przy­
kład mistrza olimpijskiego 
z 1948 r. Pattona (USA) — 
zwycięzcy biegu na 200 m 
(20,2 sek.). Bardzo intensywnie 
rozgrzewał się przed startem 
słynny ongiś długodystanso­
wiec Paavo Nurmi. Nasz po­
pularny Krzyszkowiak roz­
grzewa się ckoło godziny przed 
startem. Krócej trwa rozgrzew 
ka u sprinterów. Rozgrzewkę 
kończv się około 15 minut 
przed startem.

.NAJWIĘCEJ OFIAR

padku pierwszym.
Pracodawca był 

sto bezsilny.
c z ę

Wydane ostatnio i ważne 
z dniem 1 bm. rozpo­

rządzenie Rady Ministrów 
stawia pewną tamę dla tego 
typu, praktyk. Mianowicie 
ustala, iż każdy pracownik, 
który bez wypowiedzenia 
porzuci pracę — traci na 
przeciąg 6 mieś, prawo do 
uzyskania zasiłku rodzinne­
go w nowym miejscu pracy. 
Inny punkt tegoż rozporzą­
dzenia działa „powstrzymu- 
jąco” na duży przepływ lu­
dzi z zakładu do zakładu w 
ogóle. Pracownik nowy na­
bywa bowiem prawa do za­
siłku dopiero po 3 miesią­
cach stażu pracy w tej sa­
mej fabryce.

Osoby, których źródłem 
utrzymania jest praca najem­
na, opłacają czynsz niepod- 
wyższony. Oprócz czynszu obo­
wiązane są te osoby ponosić 
koszty eksploatacji nierucho­
mości oraz bieżącego remontu. 
W razie sporu wysokość czyn­
szu określa w takim przy­
padku władza czynszowa tj. 
prezydium rady narodowej. Od
decyzji 
prawo 
ławczej

W.

takiej służy stronom 
odwołania do odwo- 
komisji czynszowej.

Długa Goślina W
przypadku otrzymania delega­
cji z zakładu pracy przysługu­
je Panu zwrot kosztów po­
dróży, dojazdów, noclegów 
oraz diety. W razie korzysta­
nia z częściowego wyżywienia 
na delegacji na koszt zakładu 
pracy, koszty tego wyżywienia 
mogą być odliczone z przysłu­
gujących Panu diet. Zacho­
wuje jednak Pan prawo do 
ewentualnej różnicy pomiędzy 
należnymi dietami a kosztami 
wyżywienia, ponoszonymi przez 
zakład pracy.

P rzy okazji załatwiono 
• także inną sprawę. Ponie­

waż zdarzało. się, że wielu 
właścicieli gospodarstw, w se-

KS8AZEK

Grudzień

8
wtorek

Imieniny
Marii

Słońce: 
wsch.: g. 7.31 
zach.: g. 15.24

T ech przoduje w I lidze, a Warta i poznański 
grupie „A” II ligri; taki jest w największym 

bilans zakończonej w niedzielę pierwszej rundy 
wek mistrzowskich w ligach koszykówki męskiej, 
koszykarze mają przerwę, która trwać będzie aż 
ca stycznia. Druga, decydująca o mistrzostwie

AZS w 
skrócie 
rczgry- 
Obecnie 
do koń

Od przodownika 
do outsidera

KOSZYKÓWKA

sach runda rozgrywek rozegrana zostanie w czasie
stycznia do 6 marca

.Najprzyjemniejszą i 
większą niespodziankę

przyszłego roku.
naj- 

spra- 
mimowił w I rundzie Lech, 

przemęczenia przedłużonym
w tym roku sezonem zespół ko 
lejarski poniósł najmniej (tył 
ko dwie) porażek spośród pier 
wszoligowych drużyn.

BRAWA DLA LECHA
D odczas rozgrywek w peł- 
1 ni potwierdziło się prze 

konanie trenera Patrzykonta, 
który przewidywał, iż Lech 
osiągnie dobrą formę dopie­
ro w czasie mistrzostw.

Trzeba 
iż przez 
wialiśmy 
odnaleźć 
Porażka

jednak powiedzieć, 
kilka tygodni oba- 
się, iż Lech może 
formę za... późno 

z Wisłą we własnej

awan 
od 30

wszystkim styl tych 
cięstw.

zwy-

Leohici, którym zarzuca­
no ostatnio brak dynamiki 
i rozmachu w grze, wyka­
zali w obydwu spotkaniach 
doskonałą formę; narzucili 
w grze ostre tempo, prze­
prowadzali szybkie akcje, 
kończone celnymi strzała-

I LIGA MĘSKA 
AZS W-wa — Lech 70:87 
Wisła — AZS Tor. 38:63 

Sparta N. II. — Wybrzeże 54:56 
Łódzki KS — Cracoyia 69:67

Śląsk — Polonia 46:43 
Gwardia Wr. — Legia 71:72 

Łódzki KS — Lech 75:83 
Wisła — Wybrzeże S8:S2 

Sparta N. H. — AZS Tor. 69:79 
AZS W-wa — Cracoyia 83:50

Śląsk — Legia 58:47
Gwardia Wr. —

mi; nie oddawali iiiicjaty ■
wy w ręce przeciwników.
Lechici są obecnie zespo­

łem, który uzyskał najwięcej 
zwycięstw (9) i zdobył naj­
więcej punktów z rzutów do 
kosza (896). Najgroźniejszymi 
ich rywalami są niewątpliwie

1. Lech Poznań
2. AZS Warszawa
3. Śląsk Wrocław
4. Legia Warszawa
5. Wisła Kraków
6. Polonia W-wa
7. AZS Toruń
8. Wybrzeże Gd.
9. Sparta N. Huta

10. Łódzki KS

Polonia 73:94
S 2 20 896:786
8
8

:espoły AZS Warszawa
11.
12.

Cracovia
Gwardia Wrocł.

5
3
3
2
2

3
3
4
4
4
6
6
8
8

19
19
18
18
18
16
16
14
14

9 13
9 13

843:734
693:627
785:706
855:747
796:718
824:880
725:793
671:733
684:820
715:851
111;863

W ciągu bież, roku zmarło 
wielu znanych sporto-weów, 
większość jednak 'wskutek nie­
szczęśliwych wypadków. Naj­
więcej strat poniósł sport mo­
torowy. M. in. zmarł wielo­
krotny mistrz Europy Rudolf 
Carracciola (Niemcy), Fausto 
Meyrat (Szwajcaria). Jean Be- 
hra (Francja); spośród lekko­
atletów zmarł triumfator w 
biegu maratońskim, zwycięzca 
ną Olimpiadze w 1928 r. — El 
Quafi. Reprezentował on bar­
wy Francji.

sali'(z przegraną w Warsza­
wie z Polonią można było się 
liczyć) spowodowała nawet 
powstanie opinii (vide kato­
wicki „Sport”), że poznania­
cy nie są już tak dobrym ze 
społem, jak przed rokiem, czy 
dwoma.

Na przekór złowróżbnym 
przewidywaniom Lech wygrał 
ostatnie dwa wyjazdowe spot 
kania, w tym najtrudniejszy 
chyba mecz z AZS-em w 
Warszawie. Cieszy przede

W Toto-Lotku

rewelacyjnego wrocławskiego 
Śląska (zwycięstwa nad Le­
gią i Polonią!). W czołówce 
kandydatów do tytułu mi­
strzowskiego mieszczą się tak 
że zespoły Legii, Wisły i Polo 
nii.

O tym, który z tych zes',lo­
tów zajmie pierwsze miejsce, 
zadecyduje druga runda; po­
znaniacy mają w niej, nie­
stety, aż siedem spotkań wy­
jazdowych. Jeśli jednak utrzy 
mają formę., zademonstrowa­
ną w ostatnich spotkaniach, 
to można już teraz wyrazić 
nadzieję, że tegoroczne mi­
strzostwa powinny zakończyć 
się ich sukcesem.

I LIGA ŻEŃSKA
Lech Olimpia 40:76

Polonia W-wa — Drukarz 61:35 
AZS Wr. — Wisła 42:49

Łódzki KS — Wawel 37:69
AZS AWF — Gwardia W-wa o?73Ś
1. AZS AWF
2. Wawel Kraków
3. Olimpia P-ń
4. Wisła Kraków
5. Gwardia W-wa
6. Polonia W-wa
7. Lech Poznan
8. Łódzki KS
9. AZS Wrocław

10. Drukarz W-wa

5 1 11 398:239
5 1 11 341:227
5 1 11 337:277
5 1 11 313:255
3 3
3 3
3 3
1 5
0 6
0 6

9 225:252
9 287:295
9 297:299
7 239:350
6 223:314
6 202:354

II LIGA MĘSKA
AZS — Olimpia 71:50 

Warta — Lech Ib 69:54 
Polonia Leszno — Slęzą 55:54

BYŁY WIOŚLARZ

Pośród 8 nowych kardyna­
łów, których uroczystej nomi­
nacji dokona 14 bm. papież
Jan XXIII jeden z przy-
szłych purpuratów — kardy­
nał William Heard (Szkot) 
w czasie studiów na Uniwer­
sytecie w Oksfordzie należał 
do słynnej reprezentacyjnej 
ósemki wioślarskiej tego uni­
wersytetu (x)

SCALA — g. 16—20 „Igraszki z di» 
błem” (czeski, 16 i.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord 
Annie” (amer., 12 1.)

TĘCZA — g. 16—20 „Miałem sie­
dem córek” (franc., 18 I.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Zaprosze­
nie do tańca” (amer., 12 1.); g. 16 
i 19 „Vivere in Pace” (włoski,

wylosowano w. niedzielę na 
stępujące numery: 9 (hokej 
na lodzie), 20 (pływanie), 30 
(rzut młotem), 37 (sporty 
motorowodne), 40 (szer­
mierka), 47 (zapasy) oraz 
dodatkowo 4 (bieg z prze­
szkodami).

♦
W sobotnich zakładach 

piłkarskich stwierdzono 
dwa rozwiązania z 13 tra­
fieniami, wygrane po 31.895 
zł. 43 z 12 trafieniami po 
1.483 zł, 669 z 11 trafienia­
mi po 95 zł i 4.574 z 10 tra­
fieniami po 14 zł. (PAP)

SZANSE AWANSU

Bardzo pomyślnie dla po­
znaniaków zakończyła

SZABLA
TABELA MISTRZOSTW 

DRUŻYNOWYCH

sylwetki kompozytorów — Jan
Sibelius; 20.26 — sport; 20.30 —
tańce śląskie; 20.40 ,Ze wsi i o
wsi”; 20.55 — ,,Pięć minut o wy-
chowaniu”; 21 „Na dnie”

się także 
rozgrywek
Warciarze i 
becnie dwa
co w wypadku

pierwsza runda 
drugoligowych.

AZS zajmują o- 
pierwsze miejsca,

utrzymania
tych pozycji do końca mi-
strzostw zapewni aż dwom
zespołom poznańskim prawo 
udziału w rozgrywkach decy 
dających o awansie do I ligi

Do ekstraklasy awansują bo 
wiem dwa zespoły spośród mi 
sirzów i wicemistrzów obu 
grup II ligi. Zespoły grupy 
„A” (poznańskiej), uważane 
za najsilniejsze, mają szanse 
wyprzedzenia w finale obu 
drużyn grupy

T. K.

1.
2.

Legia I W-wa 
W arszawianka

3. Baildon Katowice

4. GKS Gliwice

5. Górnik Katowice
6, Warta Poznań
7. KKS Kraków
8. Legia II W-wa
9. Flota Gdynia

16 pkt.
14 pkt.

10 pkt.
(71 zwyc.)

10 pkt.
(64 zwyc.)

8
6
4
2
0

pkL 
pkt. 
pkt, 
pkt. 
pkt.

SZPADA

TABELA MISTRZOSTW 
DRUŻYNOWYCH

1. Marymont W-wa
2. Legia W-wa
3. AZS AWF W-wa
4. KKS Kraków

5. Górnik Katowice

6. AZS Poznań

(72

16
14
10

8

(70

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Ostatnio nakładem wy­
dawnictwa „Książka i Wiedza” 
ukazały się następujące pozy­
cje:
„Godzina druga” — wspomnienia 

uczestników walki pod Górą 
św Anny w czasie trzeciego 
powstania na Górnym Śląsku 
w 1921 r. (wspomnienia ucze­
stników) str. 1?1, zł 7,—

XV Zjazd Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — cykl: materia­
ły i dokumenty partii komu­
nistycznych i robotniczych, 
str. 222, zł 4,—

„Nowy Świat” — M. F. Rakowski, 
notatki z podróży po ZSRR, 
ilustrowane, str. 114, zł 5,

featry

12 lat)
WOJSKOWE — 17 i 19.30

wielka miłość” (amer., 18 1.) 
WCZASOWICZ — nieczynne
WRZOS (Mosina) g. 15.30

,Ich

słuch.; 22.40 — muzyka tan.; 23.10 
hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 1«, 1S, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio-

Reklama”; 7.40 — program

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 , 
POLSKI — g. 18 

tach” (zamkn.)
NOWY — g. 19 ,

.Straszny dwór” 
„Fircyk w zalo-

.Zaklinacz desz-
czu”

OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”

SATYRY — w objeździe
MARCINEK — g. 11 i 16.30 

grys tańczy dla Szu-Hin”
STUDIO (Dom Drukarza) 

19.30 „Dramat księżycowy”

W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ ,Rosmersholm”

,Ty-

g.

,Ucieczka' Richard Gross,

KUŚLIN (Nowy Tomyśl) — „Dziew 
czyna sędzią”

POWIDZ (GNIEZNO) — „Powrót”
BOREK (Gostyń) — „Nie ma spra 

wiedliwych”
wspomnienia antyfaszysty, prze
kład z 
zł 8,—

przeklęte 
Andrić,

niemieckiego, str. 153,

podwórze' Ivo
opowieść, przekład z

serbskiego, sir. 110, zł 7,—
.Ewangelia — dziesięcioro przy­

kazań” — ich powstanie i zna­
czenie — Jan Hempel, str. 117, 
opr., zł 7,—

Twarz Pana Boga’ Krystyna
Salaburska, opowiadanie zna­
nej w Poznaniu autorki, str. 
174, zł 10,—

„Podróże po Ameryce podzwrot­
nikowej” — Aleksander Hum­
boldt, wybór pod red. .prof. 
B. Olszewicza, ilustrowane, 
mapka, str. 475, zł 25,—

„Raport nie będzie wysłany” — 
Władysław Machejek, powieść, 
str. 433. zł 19,—.

NAKŁADEM „WYDAWNICTWA 
LITERACKIEGO” ukazała się po­
wieść o górnikach „Krety” pióra
Artura Gruszeckiego, str. 
zł 20.

335,

KONIN

Kina
Przedszkole miłości”

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18,

20.15 „Biały niedźwiedź” (polski,
14 1.) 

BAŁTYK g. 15.30, 18, 20.30
Czarna Carmen” (amer., 18

CZTERNASTKA — g. 
„Czerwone i czarne” 
lat)

DOM KULTURY MO —

11, 15, 
(franc.,

19
16

g. 15.30 i
20.15 „Tajemnice alkowy” (fran.- 
wloski, 18 1.)

GWIAZDA — remont 
HUTNIK — nieczynne
MALTA g. 16—20 „Chorągwie

na wieżach” (radź., 12 1.) 
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15

„Pigułki dla Aurelii” (polski, 16 
lat)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Awantura o Basię’

osiedle — . 
aresztowany’

g. 16—20
(polski, 7 1.)
„Dr Corda

(NRF, 18 1.)
pANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Bez 

kresne horyzonty” (franc., 12 1.)
PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 

20.15 „Ostatnie pięć minut” 
(franc.-włoski 16 1.)

18,

bajki; g. 17 — „Cichy Don’ 
seria (radź., 16 1.); g. 19.30

II
Ci-

chy Don” I seria
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­

ne
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Szpieg 

z Taiwanu” (chiński 16 1.)
FOTOPLASTIKON — g. 9—21 „Bel 

gia — Holandia, rok 1958”
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: 
(NRD. 16 1.); Polonia

.Gwiazdy” 
,Los czlo-

wieka” (radź. 16 L); KALISZ — 
Syrena: „Dziewczyna i dąb” (jug. 
16 1.); Stylowe: „Mój kochany” —
(radź. 16 1.); Wolność ,Młodzi przy
jaciele” (wł. 10 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Prawo jest prawem” — 
(franc. 16 1.); OSTRÓW — Roma:
„Ani widu ani słychu” (franc. 
1.); Słońce: „W samo południc 
(amer. 14 1.): PIŁA — Iskra: , 
dwójna gra” (radź. 14 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy;
muzyka i aktualn.;
VII „Pan Tadeusz”; 
„Wielkie potpourri'

9

12

,Po-

8.35 — 
dla klas

9.30 — Lincke:
9.40 dla

przedszkoli; 10 — konc. rozrywk.; 
10.30 — konc. muz. popul.; 11.10 —
„Prosta historia” opow.; 11.30
walce i polki Jana Straussa; 11.57 
sygnał czasu; 12.04 — „Ludowe Ze 
spoi}’ Regionalne”; 12.20 —• rosyj­
ska muzyka baletowa: 13 — dla
klas V, VI i VII; 13.20
kinowe; 
szkolnej

13.30 dla
— organy 
młodzieży

13.50 — pasterskie pio-
senki ludowe: 14.05 utwory
skrzypcowe komp. czeskich; 14.20 
gra orkiestra mandolinistów; 15 — 
komunikat o stanie wód; 15.01 — 
informacje; 15.05 — tańce symfo-
niczne; 15.25 program dnia;
15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — aud. 
aktualna; 16.15 — muz. rozrywk.;
16.35 — „Organizatorzy KPP"; —
16.45 — „Opowieści wędrownicze";
17.15 — kurs jęz. ros.; 17.30 — „Ra-
dio-Reklama”; 17.55 skrzynka
ubezpieczeń PZU; 18.05 — aud. li­
teracka; 18.25 — konc. życzeń; 19.05

8.15 — 
przegl. 
ski — , 
op. 21”

kurs języka ang.;
dnia;

8.36 —
prasy; 8.45 — Wł. Zeleń- 

,Wariacje na temat własny
9

skiego Chóru
koncert „Wiedeń-

Chłopięcego”; 9.30
koncert muzyki poważnej; 10.30 — 
„Ewa i księżyc”; 11 — kapela F. 
Dzierżanowskiego; 11.30 — walce 
i polki Jana Straussa; 11.57 — sy­
gnał czasu; 15.05 — program dnia; 
15.10 melodie rozrywk.; 15.30 — 
dla dzieci; 16 — koncert zespołów 
radź.; 16.45 — pogadanka pedago­
giczna; 16.50 — na fali melodii; 
17 — komunik.: 17.05— d. c. na fali 
mel.; 17.35 — aud. akt.; 17.40 — po 
pularne utwory skrzypcowe; 18.10

Przegrana Śliwy 
w Rydze

W Rydze rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej szacho­
wy, w którym startują zawod­
nicy Związku Radzieckiego, 
Finlandii, Norwegii, Polski, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. W pierw­
szych spotkaniach Śliwa prze­
grał z Pietzschem (NRD) a 
Witkowski zremisował z Ni- 
mella (Finlandia) (PAP)

7. Piast
8. AZS

Gliwice
Łódź

(68

9. Włókniarz Szczecin
BOKS

aud. dla młodzieży; 18.25 
problemach młodzieży”; 1 
muz. i aktualn.; 19.65 — ,, 
bezdroża socjalizmu w 
czech” — pogad.; 19.15 —
rowa droga” pow.;

18.35 — 
„Drogi i

Niem- 
■ „Lazu- 
19.50 —

Faust” — opera w 5 aktach;
20.50 aud. literacka; 21.27
sport i wyniki Total. Sport.
21.40 — d. c. opery; 23 
tan.; 24 — hymn.

Wiadomości: 
12.04, 15, 17.30, 

Wystawy

5.30,

muz.

G.30, 7.30, 8.30,
19, 21, 23.50.

W POZNANIU:
BIBLIOTEKA UAM — g. 8.30 — 

19.30 „Nauka i technika radziec-
ka w służbie pokoju” 

BIBLIOTEKA UAM — g-
17.30 „Wystawa książki 
skiej”

SALON PTF — g. 10—13 i

8.30— 
indyj-

16—19
„Ogólnopolska wystawa fotogra­
fii przyrodniczej”

KLUB „OD NOWA” 
„Wystawa grafiki 
skiej”

Ewy
g. 16—22

Pru-

Dyżury pełnia
w POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. 
PAWŁOWA (chirurgia — 
wnętrzne) uh I^ługa 1/2, 
40-04 j ć

APTEKI: Dzierżyńskiego 349,

IM. 
we- 
tel.

Gło-
gowska 47, Kraszewskiego 12, 
Mazowiecka 12, Marcinkowskie­
go 11, Główna 53. (opr. ww)

zwyc.) 
8 pkt. 
zwyc.) 
8 pkt. 
zwyc.) 
6 pkt. 
2 pkt. 
0 pkt.

POLSKA I — POLSKA II 16:8
(Wyniki podajemy w kolejności 

wag; w w. koguciej i pólśredniej 
rozegrano po dwie wałki). Olech 
zremisował z Romaniszynem; Za­
wadzki zremisował z Kuleszą; Gut 
man wygrał z Wojtowiczem; 
Adamski wygrał z Budkusem; Pa­
ździor wygrał z Kasprzykiem; Ku­
lej przegrał z Milewskim; Drogosz 
wygrał z Misiakiem; Borejsza wy­
grał z Włodkowskim; Kankowski 
przegrał z Kucmierzem; Walasek 
przegrał z Dampcem II; Pietrzy­
kowski wygrał z Kubackim: Ję­
drzejewski wygrał z Fingerem.

Brak przeciwników!
| Między hnami ringów

V niedzielnych imprez, których niestety w Poznaniu by 
lo niewiele, warto zastanowić się nad dwoma meczą 

mi bokserskimi klasy A. Wspólną cechą obu meczów by 
ły walkowery,
kwencji parę
Taki stan nie 

nie wesoły dla

poddania, techniczne nokauty i w konse 
zaledwie pełnych walk.
jest absolut- 
pięściarstwa

poznańskiego. Nawet najwię­
ksi optymiści patrzą w przy- 
szłość z powątpiewaniem. Nie 
widzimy też ratunku w zapo 
władanej zmianie szkolenia, 
ani w \zmianie postępowania 
poszczególnych klubów w sto 
sunku do młodzieży.

W meczu Grunwaldu z O- 
limpią były 3 poddania, 2 
walkowery oraz techn. k. o. i 
dyskwalifikacja. Czołówka na 
szej A-klasy mogła się po­
chwalić tylko-trzema jako ta 
kimi walkami...

W muszej Pluciński (O) cho 
ciąż zmusił do poddania K’er 
ca, to jednak boksował wir. 
źle. Nastawiony przez sekun 
danta wdał się w bijatykę, w 
której dostał cięgi i gdyby

nie odporność na ciosy, mo-1 
głąby ta walka zakończyć się 
dla niego tragicznie. Trener i 
Olimpii propaguje boks tech­
niczny, ale jego pupile wal-l 
czą siłowo. Z innych walki 
można jedynie wyróżnić po­
jedynek Mielcarka, który wal 
czył z Krysiakiem. Tego o- 
statniego sędziowie skrzyw­
dzili, bowiem walki nie prze 
grał. Podobnie pokrzywdzono 
Ciesielskiego z Polonii Lesz­
no z Czechowskim w czasie 
meczu dwóch Polonii, w któ-| 
rym również zanotowano 31 
walkowery.

Brak przeciwników powin- j 
ny poruszyć nasze władze pię 
ściarskie, które muszą przad-l 
sięwziąć jakieś zaradcze kro- 
Ki.

Oktawian Misiurwicz


